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(Termiu stawiania się pod bronią rezerw an- 
gielskich. — Żywa wymiana depesz pomiędzy dwie- 
ma grupami mocarstw. — Pośrednictwo Bismarka, 
— Odpowiedź Moskwy na marginesowe uwagi An- 
drassego w sprawie traktatu saustefańskiego. 
` — Gromadzenie wojsk w Rumunii. Otneha, 
jaką nam dają te przygotowania Moskwy. -- 
Repliza węgierskiej deputacji regnikolarnej. — Za. 
powisdane manewry w Czechach, — Hansdiowa go 
Bpodarka Mesżwy w zajętych przez nią prowincjach 
tureckich i obawy Auatrji ) 


Ża trzy dni przypada termin stawienia się 
rezerw angielskich pod bronią, termin ostate- 
| ezny, jak donoszą z Londynu, co znaczy, że nie 
w ten dzień dopiero poczną się gromadzić re- 
zerwy w wyznaczonych im punktach, ale że w 
| ów dzień powinny być już wszystkie zgromadzo- 
ne na punktach wyznaczonych przez ministerjum 
wojny. Zbliża się tedy chwila, w której Anglia 
uważana będzie jako zupełnie gotowa do wojny. 
Nie dziw więc, że wobec tego odbywa się nad- 
zwyczaj żywa wymiana depesz pomiędzy gabine- 


We Lwowie, Sroda dnia 17. Kwietnia 1878. 


itego terminu, Moskwa, umocniwszy się w Buł- 
: garji, nie mogła znaleźć pretekstu do przedłużenia 
go nadal, chociażby ad infinitum. Przyznaje dalej 
słuszność żądaniom Austrji do rozciągania swej 
władzy nad zachodnią połową półwyspu Bałkań- 
skiego, w sprawie zaś kongresu odwołuje się na 
Berlinëi oświadcza, że ponieważ Niemcy uznały, 
iż ona więcej uczynić nie może nad to, eo zro- 
biła — to jest nad przyznanie mocarstwom zu- 
pełnej swobody dyskutowania, przeto też żywi 
nadzieję, że w tej sprawie dójdzie ona do po- 
rozumienia z Londynem. 

Taka według Pester Lloyda ma być treść 
„poulnego zawierzenia“ Moskwy. I we Wiedniu 
według informacji tegoż inspirowanego dziennika, 
udają czy może naprawdę są z niej zadowolnie- 
ni. Niedawno, bo nie więcej jak przed pół To- 
kiem, Andrassy utrzymywał, iż znajduje się w 
tej nieprzyjemnej sytuacji, Że musi robić mau- 
vaise mine au bon jeu. Dzisiaj zdaje się, Że go 
nieba odwrotną sytuacją skarały. Udaje, Że bie- 
rze Da serjo banalne frazesa Gorczakowa, że 
wagę przykłada do ofiarowanych mu plew. I w 
tem udawaniu musi patrzeć przez palce na co- 
raz większe zastępy wojsk, gromadzone w Ru- 
munii, 

Dzisiejsza depesza z Bukaresztu przynosi 


zeszli się na poufną rozmowę, i w tym celu u- 
praszała swego prezydenta, aby co do miejsca i 
czasu zechciał znieść się z prezydentem szan. 
deputacji rajchsratowej. * 

Niemieckie tłumaczenie tej repliki miało być 
deputacji przedlicawskiej w poniedziałek popołu- 
dniu doręczonem. ; 


Zapowiadane manewry w Czechach, których 
teren oglądał już arcyks. Albrecht,» odbędą się 
po żniwach w okolicach Pilzna, Rokæzan i Pre- 
stic. Zbierze się 80.000 żołnierzy ze. wszystkie- 
mi przyborami, z służbą techniczną; sanitarną, 
intendanturą, piekarniami polowemiiź zupełnie 
jak na wojnę. Mianowicie ciekawe będą ćwicze- 
nia na kolei żelaznej, gdyż z Pilzna ma być w 
przeciągu 12 godzin 60.000 wojska Koleją odsta- 
wionych, a zatem po 5.000 co godzina musi 
wsiąść do wagonów. Domysły, jakie się z powo- 
du tych manewrów nasuwają, jużeśmy podali. 
Tem ciekawsza rzecz, że oficerowie, którzy teraz 
ukończyli kurs dla oficerów sztabowych (od ma- 
jora w górę), zostali dla próby praktycznej wy- 
słani na pola bitew z r. 1866 w c pół- 
nocnych. 


piangi ka prawnego, członkowie obu deputacyj ' 
'klasnęli temu zamiarowi, choćby z tych tylko żyje niemało papieru, fraki się przewietrzą, kar- 
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Nie bylibyśmy ludźmi, gdybyśmy nie przy- chę elokwencji, poleje się sporo atramentu, zu- 
względów, dla których ustanawiane bywają prze- „ki trochę się więcej zegną, z wysokości minisie- 
pisy i zakładane towarzystwa przeciw dręczeniu , rjalnych padnie kilka promieni uśmiechu i ła- 
zwierząt, gdyż w przeciążaniu uczniów wielu,  skawości... i coś tam może „w zasadzie” się 
nauczycieli i dyrektorów doprowadza do istnego zmieni, ale „w praktyce" wszystko „bleibt beim 
rezbestwienia, polegając na przepisach. Ale też Alten“, jak po okólniku ministra w tejże spra- 
nie bylibyśmy aż nadto dojrzałymi, bo przeszło wie z lutego r. 1876. 

stuletnimi obywatelami Austrji, gdybyśmy wie- | Rozsądnie się zastanawiając nad kwestją u- 
rzyli w powodzenie tego zamiaru. Zamiar pię- | Iżenia uczniom szkół średnich — każdy nie-biu- 
kny, —- ależ pięknie było określonem np. zada-:rokrata i nie-fachowiec szkolny przyjdzie do 
nie gimnazjów w „planie naukowym hr. Thuna, | przekonania, że jest to właściwie kwestja zupeł- 
na którym się opiera dotąd cały system szkół | nej reformy szkół średnich, zamienienia nanowo 
średnich g, „który dotychczas w całej systemu gramatycyzmu na stary system humani- 
pełni obowiązuje ME Pr wynikło w wy- į zmu. Dłagramatyzmu uczeń dzisiejszy jeszcze zama- 
konaniu — in der Praxis ? Trzeba bowiem za- ilo: ma książek, zamało produkuje zadań, prepara- 
wsze pamiętać, że w Austrji każda rzecz ma ;cyj, słówek itp. nonsenżów. Powinienby on co ro- 
dwie strony, które się jednak nigdy nie schodzą: ku zakupywać całe biblioteki, mieć 100 godzin 
zasadniczą i praktyczną: Te dwie strony nigdy |czasu na dzień, a z tych 99 poświęcić pracy, o- 
tu nie są dwiema odpowiedniemi jednego meda-  statnią zaś rozmyślaniu nad pracą. Pochwały go- 
lu stronami, ale dwoma jednej figary policzkami, ' dnym . uczniem mógłby być tylko ten, coby ka- 
z których prawy uśmiechnięty a lewy bolami |żdego ` „dnia librę papieru spisał na owe wypra- 
skutczony. W zasadzie mamy wolność druku, cowania, w niedzielg i święta zaś po trzy libry. 
wolność wyznań, wolność zgromadzania się i sto- | Nie żartujemy. P. Forster przytaczał fakta ta- 
warzyszania, mamy równouprawnienie narodowo- ; kiego obci ia uczniów, i zewsząd ma potaki- 
ści, autonomię krajową i wszelką inną, mamy |wano, a atyczący ustęp zakończył tym okro- 


iem: 


mi. nie daiw także może, że depesze te roz- 
dzieliły się na dwie charakterystyczne grupy 
Utrzymują bowiem dzisiaj powszechnie, że wo- 
bec Żwawej wymiany zdań pomiędzy Petersbur-|czas stojącemi tam 84.000 tworzy 5 korpu- 
giem a Berlinem, istnieje również ożywiona ko |Sów całkowitych, których w żadnym razie ani 
respondencja pomiędzy Paryżem a Londynem, i do okupacji, ani nawet do rozzbrojenia Rumunów 
że następnie z obu tych grup, a przedewszyst-| Moskwa nie potrzebuje. Zawielkie to siły na 
kiem z Berlina i z Londynu, spływają depesze „tak mały ce], gdyż mając wszelki respekt przed 
do Wiednia. We Wiedniu zatem odbywają się odwagą Rumunów, musimy przecież przyznać, że 
targi, którym ze strony berlińskiej służy za pod- [i 100.000 dałyby im rady. Pocóż więc Moskwa 
stawę odpowiedź Gorczakowa na „marginesowe* „gromadzi te siły ? Naturalnie przeciw Anstcji, z 
jak powiada Pester Lloyd uwagi Andrassego w; widoczną groźbą, że wkroczy do niej zaraz, gdy 
sprawie traktatu san- stefańskiego, odpowiedź, ; l odważy się na mobilizację. 
według informacyj półurzędowej Bohemii udzie- | Pester Lloyd dowiaduje się nawet z Wie- 
lona w piątek ustnie przez Nowikowa gabine- dnia, że i w Kongresówce gromadzi, Moskwa im- 
towi wiedeńskiemu. Ze strony zaś londyńskiej | ponujące siły i widocznie w tym samym celu. 
podstawą. tych targów — jak to donosi nasz; Owoż jakkolwiek te przygotowania Moskwy po- 
korespondent paryski a także 1 dzisiejszy pry- |kazują nam w perspektywie nader nieprzyjemną 
watùy telagram Sonn- und Feiertaga- Couriera — |ewentnalność, dodają jednak zarazem nieco otu- 
jest kwestja presji, jaką Francja wobec Anglii |chy, świadczą bowiem wyraźnie, że Moskwa Sa- 
ejmie sig wywierać na Niemcy. ma nie ma wiary ani w skuteczność swych u- 
Na którą stronę przechyli się zwycięztwo;Mħmizgów, ani w- potęgę wpływu berlińskiego i 
w tych targach, trudno narazie przewidzieć, zwła- | przekonaną jest, że może nadejść chwila, w któ 
| szcza gdy się należycie oceni pośrednictwo Ber- |rej Austrja poda rękę Anglii. A przecież to jest 
ling, jego wpływ na Wiedeń, a co najbardziej, | nąjżywsze, najgorętsze nasze pragnienie. 
dkowość i tajemniczość jego polityki Berlin 
| pod pretekstem, że go nie sprawa wschodnia nie; Ułożona przez p. Falka a przez deputację 
| obchodzi, umiał w takiej tajemnicy utrzymać | węgierską przyjęta w niedzielę replika na re- 
swe plany, iż dzisiaj w obu przeciwstawnych | nuncjam deputacji przedlitawskiej wywodzi ob- 
obozach budzi pewne nadzieje. Budzi je w Mo-;szernie, że Węgry niemają Żadnego zobowiąza- 
-If akwie, która się o. pośrednictwo do_qie go. udała, |nia co do długu 80- -milionowego, „J i kończy jak 
|| i budzi je w tych sferach austrjac które | następuje : 
liczą na pewną wspólność interesów niemieckich „Takie jest prawne. merar Węgier od- 
| z austrjackiemi. Najmniej jednak zawodu spotka nośnie do tej sprawy; i jakkolwiek bardzo jest 
niewątpliwie nasze przekonanie, że Berlin obe- pożądanem, aby raz się skończył ten spór mię- 
enie podał serdecznie rękę Moskwie i dąży wspól- |dzy obiema dzielnicami monarchii, które wzaje- 
nie z nią do izolowania Anglii. Pytanie więc po-| mną szczerą życzliwością i jak najściślejszą Zgo- 
wyższe co do targów o tyle się upraszcza, Żejdą stoją: mimo to deputacja węgierska ma sobie 
redukuje się poprostu do następującej kwestji:|za obowiązek, w duchu swej misji i w sposób 
ażali we Wiedniu tak dalece przywykli już ule- wszelką wątpliwość wykluczający  wyłuszczyć, 
gać Berlinowi, iż posłuchają jego nakazów po-|że sejm wągierski, cobądź by w tej spra- 
mimo ofert angielskich i pomimo znanej prze-| wie zarządził , działa z całą swobodą de- 
wrotności Moskwy, która na wzór jarmarcznych cyzji, i że w tym względzie ręce jego żadnem 
komików jedną połową twarzy umizgi stroi, gdy |nie są skrępowane prawnem zobowiązaniem. Nie- 
drugą grozi? mniej przeto jednak węgierska deputacja regni- 
Ww odpowiedzi jako kolarna uważa oraz za stosowne, aby zaczęta 
ręczonej przez Nowikowa, Moskwa się umizga | pisemnie wymiana zapatrywań była dalej ustnie 
„do Austrji, według enuncjacji Peeter Lloyda. poprowadzoną; a nawet ze względu na zupeł- 
"Znajduje wprawdzie, że marginesowe uwagi An-|ność sprawozdania, jakie ma sejmowi węgierskie- 
drassego gą zanadto surowe i ostre, niemniej] mu przedłożyć, uważa wręcz za pożądane poznać 
przecie zgadza s sig na rewizję (to znakomite wy- | zdania szanownej deputacji rajchsratowej. Dla- 
rażenie) granie Bułgarji i nawet na skrócenie 
„ terminu okupacji, tak jak 00 wyn) kacji ly gf UAB DAC LE po nadejściu 
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wiadomość, że nowych 120.000 wojsk przezna- 
czono do okupacji Rumunii, co razem z dotych- 


„poufne zwierzenie” do- 


| 
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Ee a a U 0 ÓÓ odznaczał się swoją powagą śród 
rzeszy miejskiej. Wtenczas jeszcze rodziny pa- 
trycjuszów poznańskich, jak to: Kołskich, Po- 
welskich, Sypniewskich,  Żupańskich, Rozów, 
Remusów, Batkowskich, Wojkowskich, Kołanow- 
skich, Leitgebrów oraz wiele innych, stanowily 
prawdziwą, powagę obywatelstwa poznańskiego. 
Żydowstwo na ulicy Żydowskiej, Szerokiej i bar- 
dzo homeopatycznie w rynku, zachowywało się 
potulnie. Demoralizująca, niemiecka eywilizacja 
nie znajdowała jeszcze gruntu, aby skutecznie 
zaszczepiać jad i truciznę. Na każdym niemal 
kroku Spotykałeś wybitne poważne postacie, 
jeszcze konfederatów barskich, bohaterów kościu- 
szkowskich i żołnierzy z legionów oraz liczny 
zastęp wiarusów z 1831 r., a wszystko ludzi 
takich, dla których nawet Niemcy, pomimo nie- 
nawiści, musieli być z prawdziwym respektera, 
bo inaczej mogło się im dobrze oberwać po 
grzbiecie. 


Kilka cukierni, kilka handlów win wystar- 
czały, jako: puakta zborne dla wyższej inteligen- 
cji, a kilka browarów warzyło zdrowe piwo i 
utrzymywało staropolskie piwiarnie, gdzie się 
zbierali mieszczanie. Pod ratuszem zaś było 
tylko kilka lokali szynkujących grodziekie piwo, 
jak Ziętkiewiczów i Wojkowskiego, gdzie nieraz 
mogłeś się spotkać z pierwszemi znakomitościa- 
mi. Za to otwarte były wszędzie podwoje sta- 
ropolskiej gościnności i przy ogniskach domowych 
spędzano wieczory l wolne chwile do wytchnie- 
nia. W obywatelstwie też tamtejszem malowała 
się prawdziwie staropolska powaga, która nie 
nie miała wspólnego z kosmopolityzmem dzi- 
siejszym. 

Po roku 1831 Prusacy powracających bo- 
haterów osadzali w fortecach. Niektórych zaś 
podejrzywając 0 nowe spiski, przetrzymywali 
dłuższy nawet czas w więżieniach, jak n. p. 


z niedawno ubiegłej przeszłości. 
(Ciąg dalszy. ) 


Król pruski dobrał, jak wiadomo, dwóch 
dygnitarzy dla księztwa Poznańskiego, aby ta- 
kowe zgermanizować i przygnieść, Pierwszym 
był znany w dziejach Wielkopolski nadprezydent 
Flótwel], a drugi jenerał komenderujący Groll- 
mann. Jeden i drugi zacięci wrogowie imienia 
polskiego. 

Jak powiedziałem nieco wyżej — w roku 1835 
fizjognomia Poznania pod względem obszaru na- 
der była skromną. Nie było jeszcze wtenczas 
ulicy Nowej, łączącej Stary rynek z placem 
Wilhelmowskim (co dopiero w kilka lat później 
zostało dokonanem) a chcąc się wtedy dostać 
naprzykład do teatru lub do kościoła św. Mar- 
cina, potrzeba było obchodzić od rynku przez 
ulicę Zamkową, plac Sapieżyński, na około poczty 
alejami, alboteż: przez ulicę Wrocławską i Pod- 
górną. Na alejach głównych po stronie poczty 
była tylko plerzeja kamienie aż do ulicy Pod- 
górnej. Po drugiej stronie, gdzie dziś Towarzy- 
stwo kredytowe, magazyny solne, i kasyno woj- 
Skowe, była tylko biblioteka Raczyńskich i 
gmach, w którym obecnie mieści się hotel drez- 
deński. Następnie ku Towarzystwu kredytowemu 
czyli landszafcie stały dwie kamienice, a ku św. 
Marcinowi jedna kamienica Mielżyńskich, druga 
przed nią, potem dopiero drukarnia Dekera. 

Na placu Wilhelmowskim policzyć mogłeś 
domy na palcach, z jednej strony przy bibliotece 
Raczyńskich, kamienica dra Jagielskiego, i je- 
szcze jędna obok teatru, z drugiej strony stała 
kamianica, w której się mieściła cukiernia Gio- 
wanellego, dalej dom, w którym później miesz- ; majora Dobrzyckiego, Pantaleona Schumana i 

ał księgarz i antykwarz Lissner, a za nim je- | innych. I ci to obywatele stali się po roku 1831, 
Szcze kamienica Tschuschków i narożna od Ry- ; jakby świeżemi ogniwami tworzącemi łańcuch 
tefikiej Reszta placów była tylko poogradzana nieustającej walki o niepodległość. Tych wszyst- 

i, a tu i ówdzie widziałeś śród ogrodów | 
małe chatki. Tak samo też przedstawiały się 
s „Wielka i Mała Rycerskie, Fryderykowska, Kto nosił nazwę więźnia stanu, otaczany był 
I Ai a, Kundorf, Plac działowy, Wilhelmowska, czcią i uważany jak apostoł świętej sprawy. 
h 8, t ko Garbary, św. Wojciech, Plac ber- | Młodzież chwytała każde słowo, które wycho- 
A Aeg Zielony, ulica Strzelecka, Półwiejska, dziło z ich ust i jakby prądem elektrycznym 
re tA jępszystkie części przedmieściowe. W |przenosiła je z nerwu do nerwu dalszego gh 

Zw» m śeiwie Mtka kamienie yo w ręku |łeczeństwa. 
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ści narodowe, które potrzeba było naśladować. 


tego z całą chęcią przyjmuje propozycję deputa- | wie bowiem są zanadto przeciążeni. Tak opisa- 
cji „rajchsratowej, aby, pod ścisłem zastrzeżeniem I 


kich rodzice wskazywali dzieciom, jakby święto- | 


Zbiegiem różnych okoliczności, obywatelstwo! zicea 


parlamentaryzm — ale w zasadzie. Co zaś w 
praktyce mamy... 

Można z góry krzyż położyć na tej konfe- 
rencji już dlatego, że odbędzie się pod nieobe- 
cność samego ministra, który nie jest ani facho- 
wcem ani biurokratą i obywatelskie — a więc 
jedynie w tej sprawie trafne — rozebranie jej ; 
miałby na oku (na kurację wyjechał do Cieplic | 
Krapińskich w Kroacji). Będą więc przedmiot 
rozbierali ci właśnie, którzy bądź wprost bądź ; 
pośrednio, bądź samowiednie bądź z nawyczki, 
sprowadzili to obciążenie, o którego nsunięcie 
chodzi. „Man wird ein Protokoll aufsetzen“, 
czytelniku, ty wiesz co to znączy! Będzie tam 
stało wszystko, tylko może nie to, co by mini- 
stra do właściwego kwestji rozstrzygnięcia na- 
kłonić zdołało, coby mu kwestję w należytem 
świetle przedstawiło. 

Rozstrzygać będą sami tylko fachowcy w po- 
łączeniu z absolutyczną biurokracją. To zawsze 
i na całym świecie wystarczało do zagmatwania 
rzeczy najprostszej, do wypaczenia najałuszniej- 


Okólnikowi Gorczakowa zadaje kłam co do 
wywodów jego handlowo-cłowych postępowanie 
Moskali w zajętych  prowinejach tureckich. 
Stara Presse donosi na podstawie doniesień nie- 
zawodnych, że z rozkazu w ks. Mikołaja gu- 
bernator ruszczucki, jen. Zołotarew zapowiedział 
zaprowadzenie komor cłowych, Które będą pil- 
nować osobnej, wyjść mającej taryfy cłowej. Z pod 
tej taryfy, która oczywiście nie bardzo odbiegnie 
od słynnej moskiewskiej, wyjęte będą tylko te 
towary, które naczelny wódz albo sam od cła 
uwolni (zapewne moskiewskie), albo których 
przywozu zupełnie zakaże (a więc towary nie- 
moskiewskie.) Wszelako Moskala gospodarują 
nawet w tych okolicach, które traktatem sanste- 
fańskim pozostawione zostały Turcji, ale są w 
ich faktycznem posiadaniu. Tak np. w San 
Stefano nałożyli opłaty na restauracje, „kawiar- 
nie i t. p., a nawet skrętom tureckim i innym, 
którzy tam przybijają, każą po 4, 6 i więcej 
franków płacić. Presse tak kończy: 

„Tam, gdzie władza turecka faktycznie u- 
stała, nie posiada Austrja zgoła «żadnego tytułu 
do żądania, aby nasze traktaty handlowe, z Tur- 
cją zawarte, były szanowane, Dowód w tem, jak 
pilnem jest dla handlowych i marynarskich inte- 
resów Anstiji, aby obecny chaos na półwyspie 
Bałkańskim zamienił się w stan, przez prawo 
międzynarodowe uznany. Im dłużej ten chaos po- 
trwa, tem większe ciosy nasz kam zarzą w mik 
rji itd. po PRI e przez najrozmaftsze zarz 
„prowizoryczne“, które nagle spadać mogą, 5 rzy 
ko stworzone stosunki mogą się tymczasem 
zamienić co do nas w stosunki trwałe, wobec któ- 
rych niepodobna przecie będzie się pocieszać 
przekonaniem, że to wszystko pod względem pra- 
wnym niczemu nie przesądza.“ 


Powołanie inspektorów szkól 
Średnich do Wiednia. 


Wiemy już, że po mowie, a podobno w sku- 
tek mowy p. Forstera w Izbie posłów przy osta- 
tniej rozprawie budżetowej nad etatem minister- 
stwa oświaty, popartej uznaniem całej Izby i spra- 
wozdawcy, p. minister oświaty powołał inspekto- 
rów szkół Średnich na Wielki tydzień do Wiednia 
dla naradzenia się nad ulgami, jakieby poczynić 
należało-w planie nauk szkół Średnich — ucznio- 


w kwestjach czysto technicznych, fizycznych, ma- 
terjalnych. Jakież zresztą objaśnienia w danej 
tu sprawie, jakie dobre rady mogą dać inspek- 
torowie? Chyba o tyle tylko, o ile byli poprzód 
nauczycielami. Ależ jako nauczyciele byli współ- 
winnymi tego przeciążenia młodzieży, a jako in- 
spektorowie chyba tylko się przyczynili do spo- 
tęgowania go tak, że aż minister ze swymi re- 
Lg si „zmuszonym kes Jekar- 


Ak 
inspektorów w kia celu. „W = bowiem 
każdy z osobna nauczyciel szkół średnich przy- 
zna, że uczniowie są przeciążeni, ale co do sie- 
bie znowu „poszczególnie" — te dwa wyra- 
zy są w Austrji rodzoną bracią owych „im Prin- 
zip“ i „in der Praxis“ — każdy „gotów przy- 
siądz, że co do jego przedmiotu jeszcze więcej 
ze skryptów i książki uczyć, więcej zadań, pre- 
paracyj itp. robić należy. Doskonale przeczuwał 
to wspomniany na czele komunikat półurzędowy, 
i aby nauczyciele zanadto się nie zmartwili, a 
rodzice zanadto nie ucieszyli, dodaje do przyto- 
czonych już wyrazów: „nie zaprzepaszczając a- 
toli żadnego istotliwego interesu nauki“ (czyli w 
pokurczowej niemiecczyźnie oryginału: ohne da-; 


mit ein wesentliches Unterrichtsinteresse preis- 
y cel tego powołania komunikaty półurzędowe. zugeben). Pęknie więc trochę dyet, popłynie tro- 
TERESO YO OT HBEOAAMNĄ 


0... Działyńskich odznaczał się swoją powagą śród | Wielkopolski si stało w tych czasach najwyżej mo- 
ralnie nad wszystkiemi częściami ziem polskich. 
Wyjąwszy syngeltonów ubiegających się o łaskę 
i dygnitarstwa pruskiego dworu, całość była 


| Stara grusza lub lipa jest dla niego Świę: | 
wówczas dziwnie poważna i patrjotyczna, a 


tością; a zresztą leży to już w krwi jego i u- 
sposobieniu, aby stanowić scisłą gromady. Pru 
sacy pragnąc zasiać ziarno nienawiści porobili 
materjalnie ustępstwa dworom, oddając ogrody i 
grunta, na jakich wieś stała, a natomiast prze- 
nosząc; chaty potworzyli kolonje z daleka ode 
dworu. I tak ze wsi, która stanowiła gromadę ifn 
jakby jedną rodzinę robiono kolonję rozciągniętą 
na ćwierć, a często pół mili drogi. Celem zaś 
głównym było to, aby zerwać wszelkie stosunki 
pomiędzy włościaninem a dawnym właścicielem. 
Zresztą odosobnienie takie pojedyńczych rodzin 
całej gromady jak najniekorzystniej wpływało na 
cywilizację i wyksztalcenie mas. Wynikające też 
ztąd przykrości dla włościanina, który nagle wy- 
rzucony z pod kościoła parafialnego ogołocony z 
sadów i pozbawiony towarzyskiego życia znalazł 
się jak na puszczy, na wydmach; mogły i po- 
winny nawet były rozniecić nienawiść, gdy zwła- 
szcza ze wszech stron weń wmawiano, że temu 
winien nie rząd, lecz panowie. Wprawdzie sta- 
wiano i szkoły, ale jakaż wyniknąć ztąd mogła 
korzyść, jeśli dziatwie z przyczyny znacznej od- 
ległości niepodobieństwem prawie było się zgro- 
madzać. Prawda też, Że w skutek zabiegów 
gra pe piewczesnych intruzów i nigdzie śród | oaza, ay tan v E a aAA że Nigdy 
ha oj cz stej wę melkoni Ero A Byli obeymi La niwiówólińenia włościan, tak w Galicji, 
ko i je a A E UT |; jako też Kongresówce i innych prowincjach za- 
ua Toru cia kr czad h oralnie wej O Z |branych. Gdy. patino ibia iE, lat od czasów 
że należeli do E 4 pøyezynili og nigani zniesienia pańszczyzny. tradycja o niej prżecho- 
padku ojczyzny. Któż naprzykład nie ki wuje się pomiędzy ludem w monstrualnych. obra- 
starszych, jak u ogółu Że a larnem był R= zach — w Wielkopolsce, takiej tradycji nie ma 
czas imię jednego Z najznakomitszych PE dziś ani śladu. Co więcej, w kilka lat zaledwie 
mężów, który całą siłą duch i zasobami mate- |P? o V! OBA ani mowy już nawet o niej 
panami rozbudzał u nas rus Wiera literatury | 139 $ 3 o. twierdzić, e E 
r = rzeto 

kim Mąż ten wigle musiał okonać, SA Polski ya w ostatnich dziesiątkach lat 
łożyć zasług, zanim mu Wilkopolska  przeba- | przed zniesieniem pańszczyzny, chwala aj m 
Sim alnogoŚ ie zda W zopaow, 1-7 Tatu b w inych czękdne davad Pol 
archiwum tajnem Berlina ma REJ zapisanem, |li z ludem, jak w i 4 Kear: ah 
jako dobrze zasłużonego — Prusaka.. iski. Stosunek patrjarchalny — Op 


a ktoby śmiał {y 

Najlepszem też świadectwem obywatelskiego wyjątków, m ae mt s =. 1846. 
EIO eo jan a Pon p oi 8, aint charakterze i z jakiem poczuciem 
rząd pruski, który pomime najsubtelniejszego |! t Sp, A T aj wielkopolski, o czem we właści- 
wyrachowania, aby rzucić kość niezgody pomię A stangi chi0p im apa 
dzy szlachcicem a chłopem, zrobił niespopolite wym ustępie opow 
fiasco. Wiemy, że włościann nasz przywiązuje W zaślepieniu swem rząd pruski rozpoczął 
nietylko wielką wartość ah tradycyjną miłość | równocześnie prześladowanie religijne zacząwszy 
do chaty, w której „siĘ zrołził sam’ i jego TO- zamykać wiele kościołów i grabić -ick fundusze, 

ZO Tym hietbżsądnym postgpkiem, dał sobie” świa: | 


pańskiej, oprócz niemogących się nigdy usunąć 
wybryków jednostek, nie ini nawet było ya 
strzedz, a przynajmniej nie ramła ona i nie bo- 
lała. Stan tedy moralny był tam, powtarzam, 
bardzo świetny, bo do każdej pracy obywatel- 
skiej, zbiorowej, można było w tak małej pro- 
wincji, mającej zaledwie milion ludności, wyli- 
czyć w każdej chwili kilkudziesięciu mężów, 
którzyby nie zawiedli z pewnością. 


A chociaż wcale nacisk anti narodowy nie 
był tam mniejszym, jak w ówczesnej Galicji, to 
jednak, jakże wielka różnica była już nawet 
wtenczas między Galicją a Pozbańskiem! Gdy z. 
Galicji całe karawany wyjeżdżały do Wiednia, | 
aby za grosz zdarty z polskiej ziemi kupowa ć 
hrabiostwa i baronowstwa,— Wielkopolska, obca 
temu wszystkiemu, na palcach wyliczyćby mogła 
tych, którzy żebrali o podobną łaskę u dworu 
berlińskiego. Gdy w Galicji czołem bito przed 
hrabiowskiemi i baronowskiemi tytułami, 
Wielkopolsce każdy uliczny bzben palcem ZAŁ 


szej, do sparaliżowania najżywotniejszej — nawet | 


pnym wykrzykni 
„To też nie dziw, że chłopcy ambitni, gor- 
liwi, "którzy nie zdołają uczynić zadość wymaga- 
niom swoich nauczycieli, nawet pomięszania do- 
stają — jak to się w Czechach wydarzyło.“ 
„A wszakżeż — na początku tego ustępu 
(mowy swojej zawołał p. Forster — już okólnikie 
z d. 17. lutego 1876 p. minister polecił śro 
| przeciw przeciążaniu uczniów szkół średnich, 
czem sobie zjednał dzieci kroci rodziców. Po- 
wszechnie sądzono wówczas, że dla młodzieży 


cie j szkół średnich nowa doba zaświta — ale napró- 


żno! Mimo wszelkich, ku usunięciu tego licha 
wydanych rozporządzeń, mimo wszelkich pouczań 
w tej mierze, pochodzących od najzawołańszych 
fachowców, utyskiwania nie ubywały, i owszem 
się mnożyły.* 

A że tak się stało, że rozporządzeń mini- 
stra i rad uczciwych fachowców nie słuchano, 
lecz licho owszem potęgowano — któż temu wi- 
nien, jeżeli nie ci właśnie, którzy obecnie we 
Wiedniu zasiadają do zaradzenia temu lichu, 
jeżeli nie referenci ministerjalni i bezwładni in- 

spektorowie, a co główna, jeżeli nie cały sy- 
blam, który pod wpływem Niemiec w pierwotne 
normalia przemycono ? 

Jakaż na to rada, jeżeli się w gimnazjach 
nie skręci łba hydrze gramatyzmu, nie sprowa- 
dzi nauk matematyczno-przyrodniczych na wła- 
ściwe średniej szkole humanitarnej tory, a oraz 
nie zaprowadzi nauczycieli klasowych, zamiast 
nauczycieli do poszczególnych przedmiotów! Tego 
domagają się już nawet pierwszorzędne znako: 
mitości w Niemczech. = 

Po co w sprawie ulżenia uczniom powoły- 
wać inspektorów do Wiednia? Wszak chłopski 
rozum dyktuje, że najpierw należało zapytać na 
sumienie jednego doświadczonego a zdolnego 
lekarza : 

ile godzin na dzień chłopak lat 10 do 18, 
o zdolnościach średnich i średniej kompleksji 
ciała, może poświęcić pracy w szkole i ile w 
domu, bez szkoszlawienia ciała i przytępienia 
umysłu ? 

Po odpowiedzi lekarza zapytać następnie 
należało jakiego sumiennego ucznia : 

ile chłopak o wspomnianych przymiotach 
może zrobić na godzinę szczerej pracy w po- 
szczególnych przedmiotach ? 

A potem jakie przedmioty wyrzucić, i ‘ile w 
pozostałych pracować należy, na to odpowiedź 
| ôw cel powołania inspektorów — sama jużby 
isig nasunęła. 


dectwo do czego właściwie dąży, a masy ludu 


zorjentowały się natychmiast. Żaden zabór ko- 
ścioła nie odbył się bez tego, by delegaci, a na- 
wet wojsko nie oberwali porządnych guzów. A 
jedynie rozwadze obywatelskiej zawdzięczyć mo- 
g3 Prusacy, że sprawki te niewywołały już wten- 
cząs krwawej walki. Tem za rychłem pokaza- 

niem pazurów obrócili w niwecz wszelką propa- 
gandę i prace germanizacyjne. 

Po zniesieniu pańszczyzny rąk do pracy nie 
brakło i obywatele ziemscy rychło się do tej nowej 
zmiany zastosowali. A że lud wielkopolski umiał 
w każdym wypadku rozróżnić znów wyznanio- 
wość od patrjotyzmu, niech posłuży za przykład 
to, że rodziny wyznania kalwińskiego, jak : Po- 
twerowscy, Zychlińscy, Twardowscy, karnatow- 
scy, Karczewscy, Bukowieccy i wiele innych, 
których nazwisk jnż dziś nie pamiętam, pomimo 
różnicy wyznania byli i są nie tylko czczeni ale 
uwielbiani i kochani przez włościan tamtejszych, 
bo też zaprawdę rodziny kalwinów wielkopol- 
skich, o ile tylko mogę zasięgnąć pamięcią, 
wsędzie i zawsze stały tam na czele, jako wier- 
ne syny ojczyzuy. 

Porównywając dzisiejszą butę Prusaków a 
ówczesne ich marzenia zaborcze i germanizacyj- 
ne — widzimy, iż rzeczy zmieniły się bardzo. 
Przy całym ich bowiem ówczesnym despotyzmie, 
przy plwaniu obrzydliwym jadem na wszystko, 
co dla Polaka może być święte, malowała się 
zawsze i wszędzie tak śmieszna "panika, że nie- 
podobna jej nawet opisać. Na każdym kroku, 
przy najniewinniejszem nawet postępowaniu lub 
dziecinnym wybryku, drzała Ra nich skóra, i tak 
we dnie, jak w nocy, ścigały ich krwawe mary. 
Jest to dowodem, że sumienie stawiało im jasno 
przed oczy dokonane zbrodnie. 


Ówczesny arcybiskup Dunin był nietylko na- 
czelnikiem kościoła katolickiego, ale nieodrodnym 
synem, kochającym ojczyznę. To też, ktoby dzi- 
siaj chciał mniemać, że zakaz jego łączenia się 
katolików polskich z inowiercami był oparty na 
powodach religijno-koście!nych praw — ten był- 
by w błędzie. Postanowienie to było na te cza- 
sy dowodem wielkiej odwagi cywilnej, i bynaj- 
mniej niedającem się porównać z niedawnem mę- 
czeństwem kardynała Ledóchowskiego. Ciekawy 
był sposób nie aresztowania, ale raczej — pod 
największą presją strachu —- ukradzenia Ś. p. 
arcybiskupa Marcina Dunina i wywiezienia go 
: do fortecy w Kołobrzegu. (C. d. n) 


ona kiedykolwiek odrodzić mogła. Tymczasem 
ostatnie czyny Anglii przywołały ją do życia. 
Francja cała, jak długa i szeroka, przykłasnęła 
Anglii od serca. Ale Europa dopóty nie będzie 
kompletną, dopóki wobec niej i po za nią ist- 
nieć będzie trójcesarski związek.  Rozbić go 
musimy koniecznie, a w tym celu debatują na- 
wet w sferach naszych dyplomatycznych nad 
projektem wysłania (łambetty do Berlina. Już 
było nawet wszystko w tej mierze ułożone. Poro- 
zumiano się z Bismarkiem, kanelerz niemiecki 
okazał wielką radość i naznaczono już dzień 
wyjazdu Gambetty, kiedy w tem nadszedł tele- 
gram od hr. de Sainf-Vallier donoszący o trudnej 
roli, w jaką postawione zostały Niemcy prośbą 
cara o pośrednictwo. Podróż Gambetty w takiej 
chwili byłaby tylko naraziła Bismarka na nie- 
przyjemuości, zwłaszcza wobec znanych stosun- 
ków pokrewieństwa i sympatji między dworem 
berlińskim a petersburgskim. Niemniej jednak 
pewną jest rzeczą, że w Berlinie są ludzie, któ- 
rym już kością w gardle stanął ten sojusz z 
Moskwą i którzy pragnęliby poroznmieć się z 
nami. W każdym razie sprawą będącą na po- 
rządku dziennym naszych rokowań dyplomaty- 
cznych z Anglią jest owo wystawienie korpusu 
obserwacyjnego na ewentualny wypadek niepo- 
wodzeń Anglii. Czy już zgodzono się w tej mie- 
rze, trudno powiedzieć, gdyż jasną jest rzeczą, 
że decyzja Francji zależną jest od decyzji Au- 
strji. Nam bowiem wcale podczas wystawy woj- 
na nie byłaby na rękę. Dla dodania życia Euro- 
pie, zmartwychpowstałej staraniem Anglii, zgo- 
dzilibyśmy się chętnie na demonstrację, ale pod 
warunkiem, że ona do wojny nie doprowadzi. O- 
woż warunek ten jest w rękach Austrji; gdy ta 
stanowczo stanie po stronie Angli! i nie sprzeda 
się Moskwie za miskę soczewicy, Niemcy nie 
odważą się nawet zmuszać nas do niepotrzebnej 
a niebezpiecznej demonstracji.* 

Umyślnie podałem słowa człowieka wielce 
kompetentnego w sprawach dyplomatycznych ; 
rzucają bowiem wiele światła na ciężki i tru- 
dny poród wojny. Wycisnąwszy z nich essencję 
jak sok z cytryny przychodzi się do przekona- 
nia, że rokowania między gabinetem londyńskim 
a wiedeńskim i paryzkim weszły w zaczaro- 
wane koło. Francja nie przyrzeka wystawić 
obserwacyjnego korpusu, dopóki nie będzie pew- 
ną, że Austrja wyruszy w pole; Austrja zaś nie 
decyduje się przyrzec swej kooperacji, dopóki 
nie będzie miała czarno na białem, iż Francja 
gotowa w danym razie wmięszać się do sprawy. 
Byłoby bardzo smutnem, gdyby brak środków 
wyjścia z tego koła znowu przykrył otwarte 
wieko trumny Europy. - 

„To też, co do mnie przynajmniej, wierzę że 
tak nie będzie. A opieram się choćby na tym 
fakcie, że p. Waddington, który miał udać się 
do departamentu d'Aube, aby tam osobiście prze- 
wodniczyć wyborom do rady departamentowej, 
pozostał nagle w Paryżu. To świadczy, iż roko- 
wania nie są zerwane, lecz przeciwnie, że toczą 
się żywo, a wejdą może na drogę gładką, gdy 
przybędzie lord Lloyns, ambasador angielski. 
Dzisiaj sygnalizują z Londynu, że przybędzie on 
za dwa lub trzy dni najdalej, z obszernemi in- 
strukcjami.* 

Marszałek w tych dniach zwiedzał forty po- 
budowane świeżo dokoła Paryża, i okazał naj- 
wyższe zadowolnienie. Wojskowi utrzymują, że 
sa one arcydziełami sztuki. Charakterystycznem 
jest jednak, że są zbudowane tak głęboko w zie- 
mi, iż z pewnej odgległości wcale ich nie widać; 
następnie że kule nieprzyjacielskie nie mogą do- 
sięgać ani Żołnierzy "ani składów amunicji. 
Wszystko to jest przykryte kilkometrową war- 
stwą ziami, wewnątrz zaś oświecone Światłem 
elektrycznem. Forty mają zaledwie po kiłkana- 
ście dział, ale kolosy, Systemu rewolwerowego. 
Osobna maszyna sprowadza z pod ziemi do każ- 
dego działa gotowy już ładunek i sama nabija. 
Zaledwie dwóch ludzi potrzebuje każde działo 
do obsługi. Jak nie wiele pozostaje jnż do wy- 
myślenia czegoś takiego, żeby bez ludzi działa 
strzelały! 

Dufaure, prezydent gabinetu, pomimo dotkli- 
wej straty, jaką poniósł przez śmierć Żony, nie 
ustąpi z posady. Jako ciekawy rys jego cha- 
rakteru i poczucia ciążących na nim obowiązków 
przytoczę ten fakt: O g. 6 rano umarła jego żona, 
a o 9 sędziwy staruszek zajął swe miejsce przy 
biurku w ministerstwie z oczami pełnemi łez i 
z strasznym bolem w sercu. 


„Przyczem zważyć należy, iż uczeń nie jest 
koniem dorożkarskim, który w pogodne niedziele 
i święta najwięcej pracować musi; ale Że i do 
niego stosuje się pr.ykazanie każdej religii, iż: 
jeden dzień w tygodniu winien być poświęcony 
wytchnieniu. 


* wesgendencje „Głaz. Nar.“ 
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Im bardziej zbliża się chwila otworzenia 
wystawy, tem większy niepokój ogarnia sfery 
tutejsze na widok coraz ciemniejszych chmur 
gromadzących się na widnokręgu Europy. Oba- 
wiają sig bowiem powszechnie, aby wystawa 
fiasca nie zrobiła w razie, jeżeli wojna wybu- 
chnie jeszcze przed jej otwarciem lub nawet w 
ciągu jej istnienia. Obawa ta doszła już do ta- 
kiego naprężenia, Że taki wytrawny dziennik 
jak Journal des Debats, uważany tu jako organ 
p. Say, ministra finansów, zamieścił w tych 
dniach artykuł jednego z głównych swych redak- 
torów, a zarazem jednego z pierwszych dzienni- 
karzy świata, p. Molinari, w którym domaga się 
od Anglii, aby odroezyła wojnę do jesieni, t. j. 
dv czasu zamknięcia wystawy. 

„W średnich wiekach, — pisze p. Molina” 
ri — a więc w epoce kiedy idee humanitarne 
nie stały tak wysoko jak dzisiaj, istniały tak 
zwane rozejmy boże (treves de Dieu) albo ina- 
czej rozejmy Żniwiarskie (treves de moissons), 
podczas których zawieszano broń na kełku a od- 
dawano się zbiorowi płonów. Po skończeniu Żni- 
wa, zdejmowano broń z kołka i zabijano się con 
amore, Dla czegożby dzisiaj kiedy rozpoczęliśmy 
pracę, która obchodzi wszystkie narody, i w 
której wszystkie udział biorą, dla czegożby w 
imię ogólnych interesów przemysłu i cywilizacji 
nie dano nam dzisiaj rozejmu wystawy (treve de 
l Exposition). Wojna może zaczekać, a wystawa 
czekać nie może.* - 

Rzeczywiście wystawa czekać nie może i o- 
twartą zostanie pierwszego maja, chociażby woj- 
na dniem wprzódy wybuchła. Ale myli się p. 
Molinari, gdy mniema, że wojna, w której także 
idzie o wielkie interesa cywilizacji, czekać mo- 
Że. Jednakże błąd ten redaktora  Debatów po- 
dziela mnóstwo jego rodaków, i woleliby oni 
sprawę wojny poświęcić sprawie wystawy. ' 

Naprawdę bardzo im tego za złe brać nie 
można. Trzeba bowiem uwzględnić, że dla Fran- 
cji, która dotąd jeszcze odczuwa straty, jakie w 
wojnie poniosła, i którą zawsze bądźcobądź tło- 
czy ciężar wypłaconej Niemcom kontrybucji, 
kwestja wystawy jest kwestją żywotną. A wojna 
jej niewątpliwie cios wielki zada. Pamiętajmy 
bowiem, że Francuzom nie idzie wcale o tę ba- 
gatelkę, czy opłacą się same koszta wystawy, 
czy z rozsprzedanych kart wstępu wrócą te 40 
milionów fr. jakie Izby na wystawę asygnowa- 
ły. Jest to drobnostka, na którą Francja uwagi 
nie zwraca ; zresztą bardzo prawdobodobną jest 
nawet rzeczą, że gdyby nikt z cudzoziemców nie 
przybył, to sama Francja przez ciąg 6 miesięcy 
dostarczyłaby 40 milionów odwiedzających po 
franku za wstęp i od osoby. Żatem urzędo- 
we koszta wystawy opłacą się w każdym razie. 

Ale myli się ten, kto baczy tylko na urzę: 
dowe wydatki. Po za urzędowemi są stokroć 
większe nieurzędowe, dwojakiego rodzaju. Jedne, 
to te, które poniósł każdy przemysłowiec, wysa- 
dziwszy aię na sprodukowanie celnych, popiso- 
wych fabrykatów. Drugie, to ten zastój w fa- 
brykacji, ten brak zamówień, jaki dostrzega 
się zawsze przed każdą wystawą. Któryż bo- 
wiem dzisiaj z odbiorców zagranicznych lub we- 
wnętrzych robi zamówienia w fabrykach na 
wielką skalę? Każdy się opędza jak może, a 
odkłada zamówienia do czasu gdy zwiedzi wy- 
stawę i zbada na miejscu, gdzie mu lepiej za- 
mawiać, gdzie są fabrykaty tańsze, lub modniej- 
szego fasonu, lub wreszcie sumienniejszej roboty. 
Takie zawieszenie zamówień dostrzega się 
zawsze przed każdą wystawą. To też i dzisiej- 
sza przemysłowa stagnacja, trapiąca Anglię, 
Niemcy i Francję, a przedewszystkiem tę osta- 
tnią, nie może się w całości liczyć na karb 
wojennych zawikłań. Wiele się do niej przy- 
czynia wystawa, a przeto też niepowedzenie jej 
zada wielki cios fabrykom, bo nie wynagrodzi 
ich za niemal już półroczne bezrobocie. 

Można tedy być pewnym, że spodziewana 
wojna nie będzie popularną we Francji. Nie- 
mniej jednak można także być pewnym, Że Fran- 
cja w niczem wojnie tej przeszkadzać nie będzie 
i że wszystkie jej sympatje będą po stronie An- 
glii Czy jednak te sympatje przybiorą widome 
kształty czynów ? — to inne pytanie, i jak się 
zdaje, dotąd w łonie nawet gabinetu francuskiego 
nierozstrzygnięte, a przynajmniej niezdecydowane 
ostatecznie. 

Żeby to ostatnie zdanie wyjaśnić, przytoczę 
rozmowę moją z jednym z wybitniejszych dzien- 
nikarzy tutejszych. Na zapytanie moje, katego- 
rycznie postawione, ażali istnieje porozumienie 
między Francją a Anglią, odpowiedział mi on w 
te słowa: 

— „Jest i nie jest, Jest o tyle, Że także 
w naszym interesie, bardziej jeszcze może niż w 
interesie Anglii, leży zniszczenie trójcesarskiego 
związku, do czego dójść można tylko przez zni- 
szczenie Moskwy: nie jest zaś otyle, że Żadnego 
tajemnego traktatu Francja z Anglią nie za- 
wierała“. 

— Więc w razie wojny, jakże się Francja 
zachowa? © Ay 2 £ : 

— „Rozmaieie, to zależy od obrotu wy- 
padków. O ile wiem, to gabinet nasz postano- 
wił przedewszystkiem przestrzegać zrazu neu- 
tralności. Ponieważ jednak większość angiel- 
skich mężów stanu pragnie działać w sojaszy z 
Austrją ; i ponieważ dalej, Austrja musi się cią- 
gle oglądać na Niemcy: przeto gabinet nasz pod- 
jął się wobec Anglii osłabić ten ciężar, jakim 
Niemcy tłoczą monarchię, austrjacką i przyrzekł 
wywierać na dwór berliński pewną presję, i to 
mianowicie dwojaką: moralną lub materjalną, 
stosownie do tego, jaki obrót weźmie wojna. 
Wprawdzie dzisiaj wszystkie szanse zwycięztwa 
są po stronie Anglii; ale przecież nie byłoby 
politycznem, gdybyśmy z rachunku wykluczyli 
zupełnie tę ewentualność, iż np. Anglia sama 
jedna nie da rady Moskwy, iż jej w czemkolwiek 
pośliźnie się noga, iż jej wodzowie popełnią je- 
den lub drugi błąd, z którego Moskale skorzy- 
stać potra Są to rzeczy ostatnie możebne i 
dlatego powinniśmy je uwzględnić w rachunku 
naszym, zwłaszcza że wtedy Niemey, które 
dzisiaj udają, że ich Wschód nie obchodzi, raczy- 
łyby z pewnością śpiewać na inną nutę i mo- 
głyby wprost zabronić Austrji wmieszania sią do 
wojny. Owóż na ten wypadek przezorni angielscy 
mężowie stanu pragną, aby Francja przyrzekła 
wywrzeć materjalną presję na Niemcy i obiecała 
wystawić korpus obserwacyjny na granicy Alza- 
cji. W przeeiwnym zaś razie, W razie zwycięztw 
Anglii, wywieralibyśmy tylko presję moralną, to 
jest staralibyśmy się przeciągnąć Niemcy przy- 
jacielsko ku nam. Dotąd Europy prawie nie 
było. Thiers już nawet nie wierzył, aby się 
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(W. K.) Rozprawy w parlamencie tutejszym 
w poniedziałek i we wtorek były niezmiernie 
ważne. Nie omieszkam wam o nich powtórnie w 
tych dniach napisać, skoro otrzymam z parla. 
mentu urzędowe stenograficzne sprawozdanie mów, 
albowiem wczoraj wieczór nie było jeszcze goto- 
we i nie opuściło druku. Wszyscy mowcy, którzy 
interpelowali ministra spraw zagranicznych , to 
jest posłowie Miceli, Musolino, Visconti-Venosta, 
Paudolfi i Cavallotti, z dżiwną jednomyślnością 
oświadczyli się przeciwko traktatowi w San- 
Stefano zawartemu. Nawet najprzychylniejszy 
niby Moskwie poseł Miceli, ten, który wierzył 
dobrodusznie w jej mniemane posłannictwo wy- 
zwolicielki Słowian, oświadczył bez ogródek, Że 
zdaniem jego Włochy pisać się na pomieniony 
traktat nie mogą, i Że potrzeba koniecznie po- 
wznosić tamy i groble przeciwko moskiewskim 
zaborom, rozwijając samorząd innych ludów i 
tworząc silne państwa Serbii, Grecji, Rumunii i 
Czarnogóry. Błąd jednak wszystkich tych mow- 
ców pojmujących niebezpieczeństwo Moskwy, ale 
bardziej przeczuwających sytuację niż grunto- 
wnie obeznanych z nią, na tem polega, że nie 
przekonali się dotychczas, iż wszystkie autono- 
mie słowiańskie i rumuńskie na nic sig w świe- 
eie nie przydały, i mogą się stać jedynie gro- 
blami z piasku i z błota, które moskiewska po- 
wódź przenurtuje, poobala i pounosi gwałtem, 
lub też popodmywa zwolna złotem, aż rurą w 
objęcia carskie. Wszystkie półśrodki takie i tym 
podobne pozostaną na zawsze niezupełnemi, po- 
łowicznemi, a przeto i niedostatecznemi, niesku- 
tecznemi, bez odbudowania Polski. Jedno to tyl- 
ko odbudowanie, jedno przepędzenie Moskwy za 
Dunaj i Dźwinę, może być skuteczną zaporą i 
tamą przeciwko perjodycznym wylewom moskwi- 
cyzmu na Europę i powolnemu, niewstrzymane- 
mu ciążeniu następców Złotej hordy na południe 
i na zachód. 

Rumunia jest za małą, aby się oprzeć mo- 
skiewskiemu parciu, Grecja, za którą tak gorą- 
co przemawiali pp. Cavallotti i Visconti- Venosta 
a mianowicie ten ostatni, leży nazbyt daleko, 
nie dzieli moskiewskiego kolosu od państw, któ- 
rym zagraża, niema środkującego jeograficznego 
stanowiska, a wreszcie ani sama ani w połączeniu 
z Rumunią nie mogłaby wytrzymać nacisku zmo- 
skwiconej Słowiańszczyzny. Wreszcie świata ca- 
łemu wiadomo, lecz Polakom najlepiej, czem mo- 
gą się stać słowiańskie autonomie, postawione 
jako zapora przeciwko Moskwie. Gdyby owe ało- 
wiańskie państwa, które mają nieszczęście „być 
prawosławnemi, stokroć nawet życzyły sobie o- 
swobodzić się z pod moskiewskiego zwierzchni- 


iza lat kiłka. Południowe ludy słowiańskie nie 


ctwa, to je popi i ruble poptrzerabiają na wskróś 


mają dostatecznego poczucia wołności obok in- 
stynktu niepodległości: wszystkie ich władze i 
znakomitości poupadają na twarz przed carem, 
oddadzą mu w danym razie służalczą  czołobi- 
tność. Moskwa więc takich grobli nie lęka się 
wcale i być może nawet, że zgodzi się chętnie 
na nie: — a w tem właśnie ewentualnem jej 
cofnięciu się leży groza sytuacji i całe niebez- 
pieczeństwo dla nas Polaków. Pozorna uległość 
i transakcja Moskwy wszystko dziś narazić i 


nia wojny na Podole i na Ukrainę..... 
Jednakowoż przy usilnej pracy polskiej w 


wam już przypada, wyobrażenia te sprostować 
się mogą; ale niesłyehanie ważnym jest dla nas 
wypadkiem ta jednomyślność włoskich przedsta- 
wicieli przeciw Moskwie i traktatowi z San Ste- 
fano. Mogę was nadto zapewnić, jako znający 
miejsce i lndzi, że ta jednomyślność dalej się 
nierównie rozciąga niż sobie wyobrażacie, bo 


mawiało, a ja znam dziesiątki posłów przeci- 
wnych Moskwie. 


Musolina i Cavallettego, bo jeden dowiódł pra- 


pieniu jego na tron, a drugi przytoczył przepo- 
wiednię Napóleona I. o moskiewskich zaborach : 


angielskiego, wcale prawie u nas nieznana, a 


jej cele. 

Odpowiedź hr. Cortego ministra spraw za- 
granicznych nikogo nie zadowoliła, bo nie a nie 
nie można się było z niej dowiedzieć, wyjąwszy 
tego, że Włochy pragną pokoju i spodziewają się 
takowy utrzymać, że mają nadzieję, trudno wie- 
dzieć na jakich podstawach opartą, zaklęcia bu- 
rzy, że życzą sobie zachować neutralność, ale 
że w wypadku wojny będą śmiało walczyły pod 
sztandarem sabaudzkiej monarchii. Były to o- 
gólniki takie, że każdy uczeń czwartej klasy to 
samo umiałby powiedzieć jednakowemi wyrazy. 
Zresztą p. Corti oświadczył z góry, iż się tłó- 
maczyć nie może, bo mu chodzi o utrzymanie w 
tajemnicy toczących się rokowań, które mają do- 
prowadzić do powszechnego porozumienia się, po- 
koju i wzajemnych uścisków... Naturalnie, Że 
nikt oświadczeniom ministra spraw zagranicznych 
nie uwierzył. 

Mowy miane w parlamencie w tej pierw- 
szej dyskusji nad sprawą wschodnią, dowiodły 
jak najoczywiściej, że lubo Turcy liczą wielu 
w nim przeciwników a Słowianie południowi 
wielu przyjaciół, Moskwa prawdziwych stronni- 
ków niema zgoła. Potwierdziły one przytem to, 
co oddawna utrzymuję, że Włochy nie są sprzy- 
mierzone ani z Niemcami ani tem mniej z Mo- 
skwą, lecz że grąco przedewszystkiem pożądają 
sojuszu z Austro- Węgrami i połączenia się z 
niemi dła odbudowania Polski, a otrzymania za 
to w zamian bądź sprostowania granic, bądź te- 
rytorjalnych wynagrodzeń gdzieindziej. Deputo- 
wany Musolino-ostro nawet wystąpił przeciwko 
wszelkim wynagrodzeniom, utrzymując, że ;przy- 
mierze Włoch z Austrją powiano się opierać na 
potrzebie własnej obrony i upokorzeniu raz na 
zawsze wielkiej nieprzyjaciółki ludzkości i cywi- 
lizacji, a hr. Corti dodał w swej odpowiedzi, że 
najlepszym sposobem zachować przyjaźń Austrji 
jest nie wspominać wcale w parlamencie o ża- 
dnych wynagrodżeniach. Któż więc słnszność ma, 
czy p. Smolka ozy ja? Kto lepiej zna Włochy 
i ich politykę i komu w tym przedmiocie wię- 
cej wierzyć można, czy p. Smolce czy mnie ? Ja 
wcale nie mam pretensji do polityki, bo to nie 
mój fach i pracuję na literackiem polu: mam 
tylko pretensję do zdrowego rozsądku i do pra- 
wdomowności, a jako wierny syn mojej ojczyzny 
pragnę jej służyć gdzie tylko mogę, uznając chę- 
tnie moją niższość przed mężami stanu, byle tyl- 
ko łączącymi do rozumu wiarę w odbudowanie 
Polski i charakter. Ale p. Smolka ogłoszony zo- 
stał nawet przez swoich przeciwników za poli- 
tyka ex officio, za przedstawiciela narodu, który 
misterne swe programy po dziennikach druko- 
wać pozwala. A przecież w ostatnim programie 
jego nie było najmniejszej znajomości. zagrani- 
cznej polityki, najmniejszego pojęcia o ościennych 
narodach i rządach, o sytuacji, Każe się Austrji 
ubezpieczać przeciw czyhającym na jej “rozbiór 
Włochom, sprzymierzonym niby z Prusami i z 
Moskwą. A tymczasem Włochy nie są związane 
ani z Bismarkiem ani z carem i niczego tak go- 
rąco nie życzą sobie jak porozumienia się z Au- 
strją. Oświadczyłem to natychmiast, a otóżci i 
rozprawy w parlamencie potwierdzają moje sło- 
wa; ów p. Cavallotti, który tak gorliwie za so- 
juszem z Anstro-Węgrami się odzywa, należy 
właśnie do najskrajniejszego stronnictwa, jest 
republikaninem czystej krwi. .4b uno disce omnes. 
W istocie strach zdejmuje kiedy pomyślim sobie, 
że kiernnek spraw pnblicznych u nas zostaje w 
ręku takich najczęściej talentów politycznych jak 
p. Smolka ! 7 

Ponieważ będą jeszcze nader ważne rozpra- 
wy w parlamencie włoskim o sprawie wschodniej, 
sądzę, że nie nie jest bardziej na razie w tej 
chwili, jak ścisłe porozumienie między posłami 
polskimi i węgierskimi z jednej, a Włochami z 
drugiej strony, aby wspólnemi siłami działać na 
odnośne rządy. Jakoż wiem z ustnych rozmów, 
że posłowie włoscy wszystkich odcieni niczego 
tak gorąco nie pożądają, jak zbliżenia się i po- 
rozumienia z posłami węgierskimi i polskimi. 

O przyjęciu deputacyj polskich przez papie- 
ża wam nie piszę, bo nie byłem tego dnia w Wa- 
tykanie, i, jak wam wiadomo z poprzedniego me- 
go listu, znajdowałem się we Florencji u Kra- 
szewskiego. Jedńiak nie wątpię, że członkowie 
deputacji lwowskiej przyjęcie to dokładnie wam 
opisali, czyniąc tym Sposobem zbytecznem spra- 
wozdanie nienaocznego świadka, 

Rokowania między Moskwą a Watykanem 
na krok nie postąpiły. Książę Urusów, przybyw- 
| SZY do Rzymu, nie widział się jeszcze z kardy- 
nałem Franchim. Czeka, aby go wezwał do sie- 
bie, a nawet przeprosił za postępowanie kardy- 
nała Simoniego! Tymczasem kardynał przepra- 
szać nie myśli, ani nawet wzywać przedstawi- 
ciela carskiego, a papież jest moeno rozgniewa- 
ny na cara za jego list impertynencki i za przy- 
słanie Urusowa, który wypędzony był z Waty- 
kanu. Gdyby jednak przyszło do porozumienia co 
ido formalności, to trudno zrozumieć, na jakich 
|by zasadach rokowania się rozpoczęły, skoro car 
jnie chce żadnych uęzynić ustępstw. Z żalem do- 
wiaduję się z dobrego Źródła, że głównym obroń- 
cą porozumienia i apir z Moskwą ma być w 
Watykanie monsignor Włodzimierz Czacki, Polak. 


Z Izhy sądowej. 
j Zeszłoroczna kaypania moskiewska dała po 
ród do rozsiewania We wschodniej części Galicji 
różnych wieści niepokojęeych o przygotowywanych 


zgubić może, jak wówczas kiedy car Aleksan- | kazanie. 
der wstępując na tron po okrutnym Mikołaju, 


zawarł paryski traktat i nie dopuścił przeniesie- | : i i i 
|zanikło, pogłoski zaś niepokojące ciągle krążyły. 


tutejszym parlamencie, której zadanie nam a nie: 


Znakomitemi mianowicie były mowy posłów, 


wdziwości testamentu cara Piotra I. na podsta-; 
wie manifestu cara Aleksandra II. przy wstą-, 


malująca przedziwnie politykę moskiewską ij 


rzekomo zamachach „na żydów i Lachów“, a w 
ślad za temi pogłoskami szły tu i ówdzie nawet 
odgrażania się. Zgodne wówczas dziennikarstwo 
lwowskie przy każdej zdarzonej sposobności doma- 
gało się od władz csujności i pilnego ścigania podo- 
bnych agitacji, mających niewątpliwy zamiar dra- 
Źnienia namiętności społecznych. Między innemi 
na początku lipca Dziennik Polski ogłosił kore- 
spondencję z Tarnopola donoszącą, że wedłag opo- 
wiadań profesorowej Chomińskiej przed nauczycie- 
lem Wiernickim z Dyczkowa, ks. Józef Studziński, 
gr. kat. proboszcz w Kipiaczce miał podburzające 
Wiernicki zawiadomił o tem żandarma 
patrolującego, a ten uskuteczniwszy wywiady, do- 
niósł kompetentnej władzy, lecz wkrótce śledztwo 


Korespendencja kończyła się energicznem wezwa- 
niem do przeprowadzenia śledztwa, aby położyć 
koniec nnrtującej propagandzie. Ks. Studziński wy- 
toczył proces Dziennikcwi o obrazę czci, powołując 
się na świadectwo Chomińskiej, że nic podobnego 
nie mówiła, i na zeznanie wójta miejscowego, że 
takiego kazania nie było. Równocześnie z umie- 
szczeniem korespondencji wytoczył on także proces 
przeciwko sprawcom pogłoski przed sądem powia- 


kilku tylko mowców w ostatniej dyskusji prze-|towym w Tarnopolu, a po ogłoszeniu korespopden- 


cji dopiero prokuratorja tarnopolska rozpoczęła 
śledztwo karne, na podstawie relacji żandarma Ru- 
dawskiego, wysłanego przez starostwo do Kipiacz- 
ki, okazało się bowiem, że Żandarm, któremu nan- 
czyciel Wiernicki nasamprzód doniósł o krążącej 
wieści, nie zrobił z tego żadnego nżytku urzę- 
dowego. 

Jednocześnie więc toczyły się trzy procesa u 


jestto nota wielkiego tego człowieka do rządu trzech różnych instancyj. We Lwowie odpowie 


dzialność za kerespondencję przyjął ówczesny re- 
daktor Rewakowicz Henryk. W Tarnopolu zaś w 
sądzie obwodowym zaprzysiężona nasamprzód w 
roli świadka Chomińska, została później w sądzie 
powiatowym skazaną za obrazę czci, ponieważ rze- 
czywiście od niej wyszły pogłoski o kazaniu, a 
faktycznie nikt takiego kazania nie słyszał. Przy 
wczorajszej rozprawie we Lwowie skombinowały 
się wyniki obn śledztw. Rewakowicz broniąc ściśle 
stanowiska dziennikarskiego, ograniczył się na do- 
wodzie z aktów i przez świadków (Sieciński Stani- 
słał z Tonstoługa i Pelz Leon z Czaharów Zba- 
razkich), że pogłoski o kazaniu były, — że dzien- 
nikarstwo osobliwie w krytycznych czasach ma o- 
bowiązek nie zamilezać tego rodzajn propagandy, 
bo jawność jest najlepszem lekarstwem, — i że 
opinja okoliczna nie stawia ks. Studzińskiege w 
świetle kapłana, nmiarkowanego pod względem 
ebrządkowym. 

Ponieważ zaś zarzut główny, wzniecony po- 
głoskami o owem kazaniu, w śledztwie tarnopol- 
skim okazał się jako pochodzący z babskiej plotki, 
przeto po przeprowadzonej rozprawie dowodowej 
Rewakowicz oświadczył, Że osiągnąwszy cel swój, 
t. j. wyjaśnienie prawdy, miło mn skonstatować, 
że ks, Studzińskiego bezzasadnie posądzano o pod- 
burzające kazanie. W skntek tego zastępca oskar- 
życiela dr. Dobrzański odstąpił ed procesn, a try- 
bnnał nwolnił Rewakowicza od oskarżenia i ko- 
sztów. Oskarżonego bronił adwokat dr. Łubiński, 
Rezultat ten rozprawy przyjęli wszyscy obecni z 
wielkiem zadowoleniem. 


Kronika miejscowa ! zamiejscowa, 
Lwów dnia 16. kwietnia. 


Wczoraj skonfiskowano Gaz. Nar., a równo- 
cześnie z nią i Dzien. Pol. za ogłoszenie odezwy 
rewolucjonistów moskiewskich. 

* P. Władysław Miller przybył już do Lwo- 
wa i wystąpi pierwszy raz w poniedziałek 22. bm. 
Ww „Zydówce*. Bliższe szczegóły występów ogłosi- 
my w następnym numerze. 

* W pierwszy dzień świąt odegraną będzie 
trzecia z kolei komedja konkursowa w 5 aktach 
p. t. Szczęście Walusią. 

* Korzystając z pięknego wieczora wczorajsze- 
go liczne grono osób pracowało na kopcu. Spo- 
dziewamy się, że z nastaniem cieplejszych dni licz- 
ba pracowników zwiększy się znacznie tem więcej, 
że do gorętszej pracy zachęcićby powinien wido- 
czny już wzrost kopca. Obecnie kończą tam ważne 
roboty około podstawy kopca, która mnsiała być 
zmienioną według wymagań ogólnego planu, i pod 
murowaną ciężkim kamieniem z powodu brakn dar- 
ni. Roboty nasypowe doszły już do czwartego 
szknrpu. 

* Kronikarz londyński Gazety Lwowskiej nie 
bardzo się wysila na dokładność w sprawozdania 
z życia londyńskiego; przynajmniej co do teatrów 
same bałamntne podał wiadomości. I tak podług 
niego Nilson śpiewa obecnie w Londynie, podczas 
gdy wiemy o tem, iż ta śpiewaczka jest obe- 
cnie w Wiedniu. Kronikarza wprowadził oczywi- 
ście wbłąd afisz teatrn Haymarket, na którym stoi 
nazwisko aktorki Neilson. W tym samym tea- 
trze podłng kronikarza G. L. oczekują przybycia 
Patti — zapewne wystąpi diva w jakiej Szekspi- 
rowskiej tragedji, bo w Haymarket tylko dramata 
przedstawiają, Dalej opowiada kronikarz o p. 
Morris, aktorze węgierskim — w tym wypad: 
ku nie przeczytał nawet afisza, bo tu mowa o p. 
Moritz Neville, który i we Lwowie przed 
kilku laty występował. Wiaszujemy G. L., jeżeli 
jej kronikarz we wszystkiem tak dobrze poin- 
formowany. 

* Dochodzi nas następujące zawiadomienie: W 
skutek porozumienia się z kolegami zamieszkałymi 
tak w Galicji, jak w innych częściach kraju i od 
powiednio wyrażonemu ze wszystkich stron zapa- 
trywaniu, wydział gospodarczy IIIgo zjazdn lekarzy 
i przyrodników polskich podaje do wiadomości, że 
zjazd rzeczony w roku bieżącym nie odbędzie Bię. 

ajer. 

* Pierwszy pociąg towarzyski po iaden ce- 
nach na tegoroczną wystawę paryzką odchodzi z 
Wiednia 16. maja o 9. godzinie wieczór. Cena ja- 
zdy z Wiednia do Paryża i napowrót wynosi dru- 
gą klasą 60 zł., trzecią klasą 40 zł. Podróż do 
Paryża odbędzie się w zamkniętem towarzystwie, 
powrót zaś pozostawiony jest podróżnym do woli 
którymkołwiekbądź pociągiem w przeciągu dni 30. 
Komitet urządzający tę przejażdżkę, poczynił wszel- 
kie starania tak co do komfortu w podróży, jak i 
pobytu w Paryżu, wyjednał dla osób należących 
do towarzystwa zniżone ceny w hotelach, do tea- 
trów, na bale i koncerta, o czem bliższe objaśnie- 
nia podają szczegółowe programy. 

Pau Józef Poliński, właściciel biura wywia- 
dowczege we Lwowie, poczynił już potrzebne kro- 
ki w dyrekcji kolei Karola Ludwika, aby uzyskać 
zniżenie cen jazdy dla podróżnych, którzyby przy 
łączyć się pragnęli dnia 16, maja do pociągn wie- 
deńskiego. Zniżenie to jednak zależeć będzie od 
liczby osób zgłaszających się do tej podróży. I tak 
jeżeli się zgłosi 400 uczestników podróży, pójdzie 
ze Lwewa pociąg osobny po cenach zniżonych o 
połowę, zaś jeżeli co najmniej zgłosi się 100 osób 
cena zwykła o '/, część zniżoną będzie. Należy 
więc zgłaszać Bię jak najspieszniej, Programy i 
certyfikaty wydaje p. Poliński. Paszportów nie po- 
trzeba. Przewodnicy są zapewnieni. Następny po- 
ciąg projektowany jest na miesiąc lipiec. 


* 


jących się papierach procentowych, 


— Brzeżany 12. kwietnia. (W sprawie dy- 
fterji i szczepienia) Światła towarzyszy zawsze 


cień; dlatego musimy się zgodzić i na to, że wol- 


ność słowa, to wielkie dobrodziejstwo obywateli 


nadużywane bywa przez niepowołanych niekiedy 


kn czynieniu niesłusznych zarzutów. W takich ra- 
zach wymaga się jednak, jeżeli juź nie znajomości 
stosnnków, to przynajmniej dobrej woli i miłości 
prawdy, przeciw czemn grzeszy właśnie korespon- 
dencja „z Brzeżańskiego* umieszczona w nr. 77 
Gazety Narodowej z dnia 3. kwietnia. Korespon- 
dent donosi, że mimo, iż dyfterja grasuje w na- 
szej okolicy, starostwo powiatowe brzeżańskie nie 
wysyła do leczenia chorych dzieci lekarzy na koszt 
rządowy, tylko każe sobie donosić co 14 dni o po- 
stępie choroby. W powyższej korespondencji jest 
jedynie to prawdziwem, że dyfterja panowała u 
nas, a prawie od dwóch tygodni we wszystkich 
miejscowościach starostwa brzeżańskiego jnż zupeł- 
nie wygasła Aktami zaś dowieść można, że do 
każdej miejscowości, z której doniesienie o wybu- 
chu dyfterji do starostwa doszło, natychmiast le- 
karza wysyłano z poleceniem, by nietylko chorobę 
zbadał, ale w tych dotkniętych miejscowościach aż 
do wygaśnięcia nagminkej dyfterji. zarządzał wszel- 
kie środki ochronne, dokładną dezinfekcję przepro- 
wadzał, i na miejscu pozostawał. A stało się to na 
mocy rozporządzenia Wys, namiestnictwa z d. 10. 
grudnia 1877 1. 61232. 

Jeżeli więc może tn i ówdzie błonica się po- 
kazała, a lekarz nie był wysłany, to z pewnością 
nie było winą starostwa, lesz winą nieporadnych 
urzędów gminnych i parafialnych, które żadnego 
doniesienia do starostwa nie przesłały, a po części 
także winą zarządzających obszarami dworskiemi, 
którzy jeśli nie z obowiązku to z ludzdzkości o 
wybnchu nagmincej dyfterji donieść mogli, przez- 
coby sobie uznanie lndności i rządu zjednali i le- 
karza na miejscu do leczenia chorych mieli, 

W drugim ustępie pisze, że szczepienie odby- 

wać się powinno w kwietniu i maju, a nie w pó- 
Źniejszych miesiącach, aby matki póżniej od prac 
polnych nie odciągać. Mogę pocieszyć koresponden- 
denta, że starostwo jnż rozdzieliło okręgi szcze- 
pienia między lekarzy z poleceniem wyrażnem, by 
do końca lipca najdalej szczepienie nkończyli, je- 
dnak korespondent winien wiedzieć, że w kwietnin 
szczepienie z przyczyn klimatycznych przeprowa- 
dzić się u nas nie da, jeżeli się niechce dzieci w 
najmłodszym wiekn jnż na różne choroby narządu 
oddechowego narazić. 
Z Zaleszczyk. (Teatr p. Baczyńskiego ) 
Od kiłkn tygodni bawi w naszem miasteczku teatr 
ruski pod zarządem p. E. Baczyńskiego dając co 
2gi dzień przedstawienia, grywane zawsze bardzo 
starannie, 

Towarzystwo p. Baczyńskiego jest w istocie 
debranem, a nawet posiada kilka niepomiernych 
talentów. Pan Kiitschman oprócz że gra bardzo 
dobrze posiada też nader miły głos barytonowy i 
przez czas krótki swego pobytu tutaj; zdołał sobie 
zjednać przychylność publiczności naszej. Pan Ko- 
złowski młody artysta wielce sympatyczny, w ro- 
lach amantów jest niezrównany, postawa ujmująca, 
głos miły a akcja nader prawidłowa, zrobiły go 
ulubieńcem wszystkich spektatorów. Sam p. Ba- 
czyński nader rzadko występuje a czyni tem krzy: 
wdę publiczności, bo gra bardzo dobrze 1 ze zrozu- 
mieniem roli. Kobiecy personal jest mniej dobrze 
obsadzonym niż męzki, jednakże i tn są talenta 
takie jak pani Baczyńskiej, pani Lewiekiej, wybor- 
nej w rolach chłopaków i w starych eiociach i t.p., 
tudzież pani Mołęckiej. Słyszeliśmy, że p. Baczyń- 
ski niezadługo nas opuści, czego źałujemy mocno i 
życzymy, by wszędzie napotkał na uznanie i po- 
parcie. Jedno nas dziwi, a to że księża ruscy bar- 
dzo mało uczęszczają do rnskiego teatru który od- 
wiedzają przeważnie Polacy. Czy postępują oni 
dlatego tak, że p. Baczyński grywa też i w pol- 
skim języku? Nie wiemy co o tem sądzić i mamy 
nadzieję, że księża nasi korzystając jeszcze z krót- 
kiej bytności pana B. u nas, zechcą licznie odwie- 
dzać teatr, a zaręczamy, że wyjdą zadowoleni z 
przyjemnie spędzonego wieczoru, 


Bohorodczany. (Odezwa do zniechęconych 
do życia.) Kto rad się dostać jak najprędzej do 
nieba bez użycia gwałtownych w tym celu środków 
zechce osiedlić się w Bohorodczanach, mia- 
steczku położonem na Pokuciu, pod górami, które 
powinnoby właśnie z tego powodu odznaczać się 
ówieżem powietrzem, a jest najniezdrowszem mia- 
stem na swiecie. Wedłng statystycznych danych 
zawartych w Przegladzie Lekarskim, umiera na 
jeden rok i na 1000 mieszkańców: w Chicago 17, 
w Christianji 19, w Brukseli 28, w Paryżu 27, 
w Londynie 32, we Wiedniu 33, w Berlinie 37, 
w Rzymie 39, w Peszcie 40, we Lwowie 44, w Buka- 
reszcie 47, a nakoniec w Petersburgu 66, a Bohorod- 
czanach... tu powołuję się na metryki śmierci obu u- 
rzędów parafialnych i kahału — zmarło od paż- 
dziernika 1877 do końca marca 1878, a więc przez 
6 miesięcy na 4000 ludności 300 ludzi czyli na 12 
miesięcy 600 a wedle miary statystycznej powyż- 
szej na 1000 ludzi 150, wyrażnie sto pięćdziesiąt. 
Mający chęć do samobójstwa, przesyceni ży- 
ciem spleniści, i melancholicy przybywajcie do Bo- 
horodczan, a łatwo zbędziecie się ciężaru żywota. 


Brzeżany. (Koncert.) Na korzyść Towa- 
rzystwa przyjaciół muzyki w Brzeżanach odbył się 
dnia 13, b, m. wieczorek mnzykalny z wielce uroz- 
maiconym programem. Do uświetnienia wieczorku 
tego przyczyniła się głównie wyborna gra paui B, 
i M. jak niemniej gra pana F. 

Uwertura z opery „Oberon* K. Webera arty- 
stycznie odegrana przez pannę M. na fortepianie 
świadczy o jej niepospolitym talencie muzykaluym; 
najbardziej jednak  zentnzjazmowała publiczność 
panna B. grą na cytrze, instrumencie, który rzadko 
można słyszeć na publicznych popisach. „Cavatina* 
z Ernaniego i fantazja Knipla „Hoffnung oder nicht" 
odegrane przez pannę B. z niezwykłą werwą i 
biegłością miłe na słuchaczach wywarły wrażenie, 
szczegól.ej zaś sympatji doznał i ostatni numer, 
obfity w poezję i głębokie uczucie. Pan F. wybor- 
nie odegraną Rapsodją Kenopaska zachwycił pu- 
bliczność. 


— Antoni Kątski przyjechał z Monaco do 
Paryża, gdzie ma zamiar dać koncert złożony prze- 
ważnie z jego własnych kompozycyj. Pomiędzy in 


nemi wykonaną będzie nroczysta msza jego układu. 


Aptekarze urzędnikami aptek w Niem- 
czech. Wystosowano prośbę do parlamentu z propo- 
zycją, ażeby celem reformy procedury aptekarskiej, 
zakupić apteki na rzecz państwa, prowincji lub 
powiatu. W tym celu postanowiono by właścicielom 
wypłacić należność w 4'/, procentowych amortyzu- 
a aptekarzy 
zamianować nrzędnikami cesarstwa, którzyby admi- 
nistrowali aptekami na rachunek skarbu. 


Stary Anglik. Przy końcn przeszłego mie- 
siąca lord Leitrim par Anglii, został, jak wiado- 
mo, napadnięty na drodze do Milford i zamordo- 
wany wraz z sekretarzem i stangretem. Lord Leit- 
rim był to 77 letni starzec, kapryśny i ekscentry- 
czny do najwyższego stopnia, a przytem człowiek 
żelaznej energii, nieubłaganej surowości, szczegól- 
niej dla dzierżawców swoich; najmniejszo wykro- 
czenie przeciwko prawom swym, jako dziedzica, 
karał nielitościwie. W dniu, w którym śmierć za”. 
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Ad AAU się od niego, uważając go zai wetem, nie mogłaby już liczż na Austrję para- sji podjąć, a obowiązek ten spada szcze- Pociągi kolejewe. 


Nawet stronnictwo National- 


Leitrim dnia 2. kwietnia o 8. rano wyjechał z re- 


- ; : yon liżowaną przez Moskwę, któż nie zapomni ni- i > + ER 
zydencji swej Manor Oanghan, dążąc z oficjalistą liberałów, dotąd wiernie mu służące, porzuciło | gdy o tem drugiem zał tak już śrużytej i gólnie UI PSY a Jeżeli Niemcy ode- DO KRAKOWA: 0 ponhi d awas aad półnesg 
swoim Tomaszem Meokius do Derry, w którem to |go. Bismark okazał się złym politykiem w spra- | oklepanej niewdzięczności Hbsburgów. „pchną apelację, która się zewsząd do nich (pociąg pospieszny); o gedz. 4 m. 40 rane p 


osobew y), © godx. 4 minut 46 po południn (poog 


mieście oczekiwał na niego adwokat dr. M'Kay. 
migszany); 


wach wewnętrznych, a skutki zaboru Alzacji i „Z drugiej strony kanierz potrafi, odma. Odnosi, jeżeli dozwolą przeholować się wy- 


skoczyła go, toczył o eksmisję 80 procesów. A 
| 
| 


Był nzbrojonym. Mordercy oczekiwali na ofiarę swo- 
ją w lasku, o kilkaset kroków od fermy, z której 
parę dni przedtem wyrzuconą została za nieopła- 
cenie czynszu uboga wdowa, nazwiskiem Algoz. 
W chwili, w której ekwipaź się zbliżał do tego 


Lotaryngii okazały, że był złym politykiem, i w |wiając Moskwi i i jej 
(zewnętrznych, gdyż nie przewidział, iż zabór Ma lagi „i fo SEWRO para, „gda ej 
ten Sparaliżuje na długi 
Niemiec. 


"N. ; rzystępne, i pl 
Uspssobienie w całych Niemczech przeciw Wa wena Ear garner dia Bos 


'padkom i dopuścić do wojny: natenczas nie|po 
. |pe sługi przyjaźni, arając się uspokoić spełnią one głównej misji każdego naro- 
czas wszelką akcję |jej przeciwników i znajdrąc warunki pokoju du, który potęgą militarną i dyplomatyczną 
wznosi się ponad inne. 


CZEBNIOWZIEC: 6 godzinie 6 minut 25 rano (pe- 
cląe pospieszny); o gods. 11 minut 25 wiesrór (po- 
ciąg mięszany); 0 godz. 12 min. 8U x pałudnia :po. 


ciąg mięzzany). 
STANISŁAWOWA : (na Stryj): o godwinie 6 minnt 


DO 
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rę godzin później umarł, nie odzyskawszy przyto- 
mności, Mordercy spełniwszy ten krwawy czyn, w 
łodzi przepłynęli zatokę Mulroy i uciekli bez śla- 
du. Lat temu parę strzelano już do lorda Leitrim, 
ale wbiegł do doma i sam związał napastnika, targa- 
jącego się na jego życie. Leitrim miał do wicekró- 
la Irlandji urazę. Otóż zdarzyło się, że hr. Carli- 
sle wicekról, miał przejeżdżać przez jego włości. 
Lord nakazał więc wszystkim swoim poddanym, 
żeby nie ważyli się przyjmować wicekróla u siebie. 
Na wszelkie prośby o napój lub posiłek, kazał od- 
powiadać : 

Hrabia nasz pan nie pozwolił dać jeść wa- 
szej wysokości. 

W zajazdach zarówno jak i w chatach wie- 
dniaków, wiernie dopełniono tego rozkazu, a pe- 
nieważ nie było w tej stronie kolei i podróż trwać 
miała dni kilka, a nie wzięto ze sobą żadnych za- 
pasów, hr. Carlisle starał się jak najprędzej wy- 
dobyć z terytorjam oryginała, aby z głodu nie 
umrzeć. 


Gospodarstwo, przemysł i handelt. 
Lwów dnia 13. kwietnia, Sprawozdanie 


we Lwowie I. 14. plac Halicki. 
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W realności Młockich, 
ulica Sakramentek |. 5, jest 


dc wynajęcia 


d 


+= 


butelka 64 ct., */, but. 85 ct. 
Owoce południowe 


Malaga, Sułtanki, Eleme, Figi, 
Daktyle, Orzechy tłuczone, Mig- 
dały, tylko w najlepszej jakości, 


czkę 300 milionów franków. To się nie powio- j 
dło, więc obecnie zredukowała swe żądania do 
150 milionów, a i z tych na teraz żąda tylko 
75, a drugie 75 milionów później. Sumy 75 mi- 
lionów potrzebuje Moskwa gwałtownie na spła- 
tę kuponów za granicą od długu państwowego. 
Otóż i tej małej kwoty otrzymać jej trudno, a 
Bismark pomimo swej władzy i sławy, niema ża- 
dnego wpływu na Świat finansowy. Chyba zno- 
wu załiczyć każe Moskwie tę kwotę z funduszu 
wojennego, jak to uczynił przedtem, gdy się nie 
udała pożyczka moskiewska. 


do zgody. W ten sposób ks, Bismark będzie 
bądź co bądź panem sytuaci. Tak przynajmniej 
twierdzą osoby z któremi rzmawiałem.* 


Berlin 15. kwietnia. Wbrew rega 
spondentowi wiedeńskiem. do „Nationalzei-| 
tung“ podaje „Nordd. .llg. Z.*, że jeżeli| 
Bratiano został dość chłdno przyjęty przez 
Bismarka, to może sięto jedynie odnosić 
do stopnia poparcia, jkiego Rumunia w 
kwestji bessarabskiej od Nemiec żądała; Bra- 
tiano mógł jeszcze przediwojem przybyciem . 
do Berlina wiedzieć, że Niemcy nie zamy-. 
ślają swoich stosunków do Moskwy podpo- ; 
rządkować uwzględnieniużyczeń rumuńskich 


W chwili kiedy nowa chwiejność w polityce 
Austrji zaczęła znowu oburzać wielu i ochładzać 
sympatje, jakie hr. Andrassy począł zyskiwać 
w Europie za te objawy pewnej energii, pojawia 
się znowu list wiedeński w Journal des Debate 
na który redakcja kładzie nacisk i polecając go 
uwadze czytelników, oświadcza, Że zawarte w 
nim informacje są wielkiej wagi i czerpane ze 
źródeł najbardziej kompetentnych. Owoż z listu 
tego dowiadujemy się, że w istocie rzeczy Au- 
strja idzie ręka w rękę z Anglią, a że różnicę 
w formie policzyć należy na karb różnicy w sto- 
sunku do Niemiec. Anglia przemawia śmiało i 


| niemieckich. Z tem wszystkem ostatnie wypad- 


sza rada, jakiej ministrovi Bratianowi, jako 
przywódcy radykalnej pażji udzielić można, 
jest wszelkiemi sposobami księciu, posiada- 
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kąpiele, rzeczne kąpiele w Złotej Lipie i 
ż- tyce. 2142 1—6 


fabryki cukrowej Tumackiei 


są jeszcze do sprzedania; maszyny parowe, 
kotły parowe, żelazne naczynia do prze- 
chowywania nafty i spirytusu, Żelazne i 
miedziane rezerwoary, Vakuumepreparaty, 


jako to: Pi 


Poszukuje sie 


dzierzaw y 


w sprawie, zgoła niedotykającej interesów ; 


ki jeszcze wzmocniły dotrchczas dla księcia | wzbroniono ża 
Karola panującą w Berline sympatję. Najlep- ; traktatu pokojowego. 


Oprócz tych dokumentów podaje korespon- ME Tj GA 0. 


dencja depeszę Salisburyego do Loftusa zj, KRAKOWA. 6 godsiata ? de Lwowa: w l 
d. 11. kwietnia, zawiadamiającą go o tele- upieszny); o godz. 9 m. 26 wieczór (peci 2% 
gramie Gorczakowa do Szuwałowa, w któ- 


9 godz. 10 min. 85 przedpełudni i i E 
ae ; z BTANIESAWOWA 4 (Ba Stryj) io Dera eE 
rym Gorczakow oświadcza, że tekst trakta- rap aee aE rn Da sa 
tu preliminarnego został mocarstwom zako-|* * ginie 2 minnt 54 rano (pociąg osobowy); © gode. F 
munikowany z zupełną swobodą do ocenie- m. 8 Zoppoładniu (pociąg mięszany). | 
> : » É iu Ż PODWOŁOCZYSK: (aa dworre2 lwewski główny: o 
nia. Depesza Elliota donosi o oświadczeni godzinie 10 m. 3: wieczór (pociąg pospisszny) c godz. 
Gorczakowa f danem ajentowi rumuńskiemu, 6 min. 35 rano (pociąg osobowy) 2» godz. 3 m. 43 
GÓ --B Ą iwiała po południu (pociąg mięszany). _ 1 
12 wiadomość, jakoby Moskwa sprzeciwla28 | 7 OZERNIOWIEC: e rei minit b6 wieczór (po- 
i i i i ios , 0 5. 8 m. 40 rano i ip- 
się oddaniu artykułu pokojowego, dotyczą” PE AC: SNOL | I ae 
cego Bessarabii pod rozbiór kongresu, jeżeli Fory niniejsze o rozkładu l Jazdy odnosze 
O o : : i olu CBE sklege, godz. 
by tenże miał przy jŚć do skut ku, my pa w Peszcio odpowiada godz. 12 m. 20 we 
legać na nieporozumieniu. Oświadczenie ta- | Lwowie. 
kie byłoby zresztą nawet nielogiczne, gdyż | amsamzmmmmsnnamammammnnsmmmmamma 
żadnemu członkowi kongresu nie może być| 
wnosić kwestje dotyczące Nadesłane. 
[| 
Dr. Ludwik Łubiński, 
adwokat krajowy 
zawiadamia, że przeniósł swoją kancelarję Z do- 


W teatrze hr. Skarbka, 
We wtorek dnia 16. kwietnia 


k i iej.) Ceny za 100 kilogramó E” : e a 
pami Rey Wedłu jakości: gram ow |. góry traktuje Moskwę, Austrja delikatnie i z jącemu tyle znakomitych przymiotów, uła- Po raz czwarty: tychczasowego pomieszkania swego przy placu Ha- 
"Pszenica czerwona od 10-40 do 10-75 zł., biała respektem, ale żąda tego samego, to jest albo |twić rządzenie kraju i 2ądź cobądź sta- DZIADY lickim do domu pod I. 3 przy ulicy Ko- 
od 10-60 do 11-— zł, żółta ad 9-80 do 10-— zł., Zniszczenia traktatu sanstefańskiego, albo pod-| rąć się go zachować na tronie. Tej rady| Dzi g Moniuszki, słewa |Pornika we Lwowie. 
jogi Le go —— zł. 'Zyto od 6:80 do 7+—|dania go pod sąd kongresu. Anglia zażądała kre- : ; i ta 3 a 0-1 aa a aldo e kaj jetnia 1878 
m 3 0 RE A at | kowar |dytów, Austrja to samo; Anglia powołała re.|73PWne mu nie odmówono, podobnie jak A. Mickiewicza. Lwów w kwietniu . 
fr A T= i0 7:25 zł., pastewny od (er do 6:50 zł. |zerwy pod broń, „Austrja więcej niż to zrobiła, |, zapewnienia szczerej życzliwości dla ludujNewe dekoracje pędzia p. Diilla, de- ME- Zwracamy uwagę na ogłossenie o 
Owies ed 5 50 do 6-— zł.— 2Groch do gotowania |DO zupełnie przygotowała mobilizację; rozkazy rumuńskiego. mao | orz sbyciu aparatu omnie z fabryki p. Szum- 
od 8*— do 8:25 zł, pastewny od 6-— do 6-50 zł. |5% podpisane i potrzeba na nich tylko datę wpi- Petersburg 15. kwietnia. Wbrew Rozpoczuie po raz trzeci : lakowskiego w Opawie 
Wyka od 4-50 do 5— zł.— Bób od 9*— do sać, a w 48 godz. armia stanie pod bronią.*| wszelkim przeciwnym wesjom, nie odpowie-| "Damiee szkieletów 9 R 
925 zł. — *Kukuradza stara od 7— do 7'25 zł.,|Jeżeli więc na poklask Europy zasłużył Bea- dziano dotąd ze stron bi i tersburg- dol <ZU 
0 ; Pm consfield, to i zasługuje nań Andrassy, o czem| |. Ra ALEGO EE UE D —U Saint- RE~ Ustrzyki olne 
nowa od 6 do 6'50 zł. Rzepak zim. od ,, ZASTUSUJ y» skiego na uw: k d : > (Danse macabre), wertura Saint-Saensa. 
16-— do 1625 zł. — Rzepak letni od 1350 do |zresztą niedowiarki lada dzień będą mieli spo-|3"/e80 na uwagi, jakie gabinet wiedeński CO z,yończy drugi akt opery Verdiego p. t. AKDA. Feliks Naiedło 
l4— zł, — *Lnianka od 1075 do 12-— zł. — |sobność przekonać sią. Taki jest mniej więcej|do traktatu sanstefańskiego Ignatiewowi był Początek o godzinie 7mej wieczór J 
*Nasienie lniane od ——— do -—— zł. — Nasienie |SenS moralny owego inspirowanego listu Debatów. | poczynił. (Polit. Corr.) © 8 U b À g wszech nauk lekarskich, 
AE So r —AKoni d 40 o || a osiadł w celu udzielania pomocy lekarskiej 
Ea Et Skit M MRM -śal Bukareszt 15. kwietnia. Rząd otrzy- Przyjechali dnia 16. kwietnia 1878. wUstrzykach dolnych. 
do 50'— zł. ek sd 44— do 48— zł, od $ 3 ł d yjec nia 16, kwietnia 1 
Anyż od —— do —— zł, — Anyż płaski 39 W korespondencji z Poczdamu donosi Czaa| 93% Zawiadomienie, że 120.000 Moskali HOTEL ZORZ h j w; == 
do 40— zł. d. 12. bm.: przeznaczono na okupację Rumunii. Codzień|„, p Jenie wik: SE. Ma "Oczosalski Podziękowanie 
| Spirytus za 10000 litrów procent: „Ks. Bismark musiał w ostatnich dniach du- | przybywają nowe oddziały i postępują ode 0. hr "Borkóriki. w Ponikwy. F p” EE ; 
Gotowy od —'— do 29-70 zł. žo walczyć z życzeniami cesarza, który pragnął|jakby w kraju nieprzyjaciełskim. Zabierają |rianek z Frankfarta a> Dzisiejszem składamy W. dr. T. Uranowi- 
W terminach w miesiącn: dać silniejsze poparcie Moskwie, powodując się| naprzykład wszystkie budynki bez żadnego | czowi za jego umiejętne i bezinteresowne lecze- 
—.—. zł. Usposobienie : wdzięcnością i przywiązaniem dla swego sio- i Z ME 8: HOTEL EUROPEJSKI: J. br. Romasykan ze|nie naszego kolegi Kornela Hacka w ciągu przy- 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, |strzeńca. Ale kanclerz oparł się silnie tema i wynagrodzenia na pomieszczenie swego WOJ- | Stanisławowa. W. Onyszkiewicz ze Zbaraża. W.|dłuższej choroby publiczne podziękowanie w na- 
orzeka poniżej usposobienie : przekonał cesarza, Że postępując w ten sposób, ska. [Polit. Corr.] Malinowski ze Zbaraża. K. Zwolski z Bryńea. B.|dziei, że czyn ten szlachetny znajdzie w naszem 
Usposobienie: Niemcy mogą się narazić na powstanie koalicji Londyn d. 16. kwietnia. „Times* do- Schwager z Wołoczysk, mieście potrzebne uznanie. Zarazem dziękujemy 
1) Niezmienne. — *) Spokojniejsze. Rzepak je- | między Anglią, Austrją i Francją, podczas gdy|noszą z Petersburga d. 15. bm.: Dzisiaj HOTEL LANGA : E. hr. Legree z Belgii. R.|i W- panu aptekarzowi Dembińskiemu za nie- 
i o Niemcy nie mogłyby liczyć ś W. 5 a om J ; sioną temuż koledze pomoc 
sienny —'—. *) —e. iemcy nie mogłyby liczyć z pewnością na Wło- przyszło do przyjacielskiej, pół d + wy. |Knauschar z Bedenbach. G. Lehman z Wiednia, 4 p Y e = 
Walnta: mark 60; rubel 1.19',; napo: |chy. Cesarz więc ustąpił, i zdaje się, że kan-| P7 > przyjade skiej, półurzędowej WY” | ©. Schenirer z Wiednia, L. Steinhardt z Wiednia Uczniowie VIILklasy gimn. w Brzeżanach. 
leondor 9.75. clerz przemawia teraz bardzo pokojowo w Pe-| "lany zdań pomiędzy gabinetami w Londy- Á : 
| tersburgu i gdzieindziej. nie i Petersburgu. Gabinet londyński oświad- aaan | ma © J. hr. Czosnowski W czasie wystawy krajowej we Lwowie, we- 
a P : „W każdym razie ks. Bismark liczy na to, czył, iż życzy sobie szczerze pokojowego za- Presies J.bóroniki « T Rordzielski Z |ewany zostałem ze ja SNA M Fo podjął 
__ Talegranty Gaz. Nar. I ostat. WIAdOMOŚCI joga we wory zamęsans w Jażwienia i nie ma zamiaru stawać niepo | "homar, SOWA: 3. Soromy £ Erafone. | bza a doory onetan o 0 tra dh o 
2 ' ' , ,jakiem się znajduje obecnie cała Europa. Prze-|trzebne przeszkody rokowaniom : chce tylko ; Se AR tonki | tas i i 
| Pośrednictwo obecne Bismarka w sprawie | dowszystkiem R się rozdwoić raz najaby Hy traktat koner został A 4 | alla A ZAIR? *Dr. E d $ g l ee a aD A E aja 
i iej ieć j i iagnie- zawsze Austrję z Moskwą, i stworzyć mi T A y À s - ; 3 dla © i i A E à 
| Ge usta od przymiejza z Anglią 4 ułatwienie niemi antagonism, z którego mógłby w przyszło |ż00)- Gabinet moskiewski obstaje Tównież | gwmmeecoweowemmszennowanyie ne | | Stoownio do powyższego wezwania obowią- 
e Aust praymien : à R i ORE A ; : przy swojem poprzedni t isku, i wy- ~ AE ~  |załem się rzeczywiście wykonać wzmiankowaną bu- 
-Moskwie w zaciągnięciu pożyczki. Wprawdzie ści nieraz korzystać. I dla tego właśnie zachę-|F"") *WoJ pop niem SLANOWISKU, I Wy Lwów, z Izby handlowaj, 16. kwietnia. dowę organu na sposób najnowszy, ze wszystkiaii 
Bismark głosi, że skoro on się podjął pośrednic- ca bardzo zręcznie hr. Andrassego do robienia | Mienia memorjał Gorczakowa na dowód go- I. Akeje za sztukę ule aa ianii wedle doświadczeń, jakich nabyłem 
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Austrja nie wystąpi przeciw Moskwie, ani An- przeciw traktatowi w San Stefano. Hr. Andras | ważniejszych klauzul traktatu. Zola} gal, Ksrola Ludvika , . . 241 50 244 —|Cavaille-Coll w Paryżu, w której przez 9 lat pra- 
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JH. Listy dłażne za 100 złr. szta, ażeby tę robotę objąć, lecz gdym oznajmił 
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Kupony w srebrze . „, . „, . . 105 25 107 25]konać się zawsze możemy przyjrzawszy się wyro- 
+ ZO Z CZ R z [OM rodaka naszego p. Ducheńskiego w licznych 
=- I A TTE. kościołach się znajdujących — wyrobom zagrani- 

KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. cznym w niczem nie ustępują, a które z pewnością 
WIEDEN 15. kwietnia 1878. wyżej cenić możemy od wyrabianych w Jigersdor- 
godzina 2 minut 25. południu. fis, Dodać jeszcze należy, że ze szkoły pana Dn- 


Ceny umiarkowane. maszyny centryfugalne tarki, hydrauliczne A 
od 1. maja 1878 r.: Skład J. E. hrabiego Pa narz ył e SRR, miedzianejw dobrej pszennej glebie od 24. czerwca Jospa ad wye 159.75. hei pi T940 wę SE yilana a 
Ą - i azne rury, kurki, lekkie żelazne szyny|1878 do wzięcia. List łać cja Iran.-aust. —.—, nglo-anstr, 89.— 
Maps | bei Potockiego kajdowa i kolejowe wózki. Uprasza się ła- pod Zdrosan M. F y z ie Unidushank 57.50. Kolej Kar. Lud. 243... -|stawić czoło konknreneji niemieckiej. Dlaczego od- 
4 9 przedpokoja KARY oszklonej, kuchni, pi- WÓDEK z ŁAŃCUTA. ML Hol O do pareke Zielone. 2336 1- 6 Nordbahn 198.50. Kolej Połudn, 68.76]431o tę robptę obcokrajowcowi za cenę Ao ea 
l wnic, strychu, odrębną całość stanowiąca. poleca e mila od Lwowa przy |&olej Alföld. 111.75 Kolej Elżbiety 165.80 kiedy ja żądałem w takim samym rozmiarze o 20tu 


%. W oficynach na dole 5 pokoji, przed- 
pokój, kuchnia, spiżarnia, strych i piwnica. 

Bliższa wiadomość u właścicielki w 0- 
ficynach, na Iszem piętrze. 2280 2 3 
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ul 


gościńcn murowanym, 
445 mórg, w tem 120 
m. şk, z bardzo ła- 


Dwa male bilardy Wieś 


sprężynowe z fabryki Knila, świeżo opo-|dnemi bndynkami, domem mieszkalnym 


Klimowicz <| 
D 


glošach z dodatkiem systemu francuzkiego t. zw. 
ekspresyjnego, tylko 3.900 złr. Dlaczego nareszcie 
żeli nie mnie to innemn organmistrzowi, znajdu- 


Kolej Lw.-czer. 119.50. 


Weg. Nordostb. 109.— 
Rudolfsbahn 


Weg. Ostbahn. 


alic. i iz. 85,— [je 
G ndemniz. 85, jącomu się w stołecznych miastach we Lwowie i 


112.50. 
Weg. obl. p, w zł. 73.—. 


. Wałowa 1. 11. 
} 04 rządzone, są d GER mnrowanym , dem owoco 1 Losy z r. 1864 135.—. Kolej Siedmiog. 101.50 
Í — |) AŚ ooi rA r Ab p! rk morgach, z inwentarzem , propiuacją do |Verkehrebank  94.—, Losy żareckję” 15 25 | Krakowie nie dano; R e i 
| Kierując tartakiem = e gadego w sklepie, przy placn Marjackim. N aw e e Weg. galic. kolej 89.—. Kolej Państw. 245 50 KA w a D KE której mogłoby 
y „Gaz. Narod.“ we Lwowie 2214 RTR Bankverein 12.50. Losy węgier. 76.50] CRO. Z ToS tradnienie we własuym 


(Sdgemeisier) 


który podłng najnowszego systemn sam 
bnduje tartaki i nstawia maszyny do o- 
hrabiania budnien drzewnego, i takowemi 


Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 59 95 | kilkunastu Indzi znaleźć za 


Rosyjski rubel papier.1.19'/ . Węg. renta w zł. —.— kraju. ; ściska patrząc na taką 
Usposobienie : stalsze. PTa 4 a dd że u uas się wszystko 


samoistnie kierował, posznknje rychło po- ką 1 ką, z zabudowauiami i e E e | Wiedeń d. 16. kwietnia. łaszanych mowach, a gdy 
sady. Posiada majlpszo świadectwa di ia? dB ów, £ tyeh 30, naj- skute Orej nasz handel Z krój Naddunajskich zupełnie ustał, godzina "0. minut 43 przod południew, REGA DD oly LJ ed taga 
omose naziei: F. Dworzak, w Czerniow= j sianożęci, jest do wydzierżawienia. A b Akcje krad. ; lak i ; JET 
cach, Untere Herrngasse Nr. 497. Blisza wiadomość we Lwowie, ulica Czar. Fabrykę towarów ze srebra chińskiego Kolei Kar, lad. 24890 Kali poli 6-7 EEE r a > 7 
a i Ab = z g "> |byle tylko ni pa 
W Przemyślu, za Sanom, jest z neckiego nr. 1 Fritschi. Unionsbank ——, Napolesnier 9 (EWĄ y Te pomagają te zabiegi dla podniesienia 


wolnej ręki do sprzedania 


Mealność 


č ogrodem do budowy przydatnym, przy 
frakcie węgierskim, w pobliżu szkoły pa- 
iehskiej, Bliższa wiadomość w kolekturze 


2340 1—2 


_Ekspedytor pocztowy 


żebnem uzdolnieniem telegrańiczaem znajdzie 
amica TEENIE przy c. k. urzędzie pocztowym w 
KROŚNIE od 1. maja. Warunki listownie. 


6 tyżek 

6 nożów 

6 widolców 

1 chochla , 

1 chochelka 

1 cukierniczku , 


1 para lichtarzów . O 
6 podkładek na noże . „ 
1 szczypce na cukier . U 
6 neżów deserowych . e 
6 widełcaw deserowych œ 


Solniczka 0.70 


moJjnej przy ulicy Franciszkańskiej, 6) 


Usposabjenie mdłe. 

Berlin d. 15. kwietnia. Rus. Bankn. 200.—. Cre- 
čit. Act. 353 —, Lombardan 115.—. Galiziar 101.— 
Xumknier 23.80 Oasterr.-Fanbsoten 166.50. 
Uzycsobiezia interesowne. 


przemysła krajowego ? cóż pomogą te mozolne wy- 
stawy krajowe, kiedy obok tego wszystkiego są 
Indzie, którzy widzi mi się swojem krępują 
handel i przemysł i ‘stają się przyczyną nędzy 
naszej, 

Ja sobie zamawiam jeszcze miejsce w szpal. 


L eczarskiego w Przemyśln. 2288 2 m Najnowszy garnitur spinek do manszctów po 1 zł. — Korki z główkA zwierzęci Wasa galic. Tow. kredytowego. |tach Gazeiy po ustawieniu OTgaRu dyż jestem 
Dla małych miasteczek ! de o al puaka papierosy 2 24 — Dalej SORY EW: e E e Knpuja. Sprzedaje. Í tego przekonania, że rezultat tego dziela będzie 


Realność 


W Sokołowie, ostatnia poczta Potok 


wiele innych art podstawki na jaja, wykłuwacze do zębów, garnitury B2 Ocet i oliwę i 


kałów pe zdumiewająco tanich cenach. 


podobnym jak było z przelewaniem dzwonu w No- 


5°% Listy zastawne oprócz ku- 


Złoty, jest 2815 ać ê Przedewszystkiem proszę zauważać === ów 100 złr. po 84 50 85 — wym Sączu („bi h > 
v Menasterku z 40 morgami dobrze upra- I 1 a," Możów wszystkie te 24 sztuk razem w elegan- “Tisi ne oprócz ku- > A e gy PAR : 
wionej roli, onae e. men E dwie duże gikawki, - »  widelców j rzad etui dawniej 24 złą teraz = zł. th AA A 79 25 80 — Jan Sliwiński, 


k Sospodarcze w najlepszym stanie, jest 
wołnej ręki do nabycia. Bliższa wiado- 


niość Mn. Fi k 1 s gi s 
rDNA nkelsteina w Liszni, poczta 


do sprzedania 


2031 2 8 Zgłosić się do 


bardzo niezBacznej potrzebnjące reparacji, 


" Folwark Wojna na Wschodzie f 


|,» łyżeczek do kawy 
To same Przedmioty ze srebra Britamia w ilości 24 oztnk w eleganckiej gzkatułoo 7 zł. 
Zamówienia za pabraniera pocztowem luh gotówką natychmiast i śumiennio, 


za bardzo przystępną cenę. 
E. PREIS, Wien, Rotheuthurmstraasse Nr, 29. 


Zarządu dóbr w Soko!owie. 


zupełnie swingé | nasze olbrzymie zapasy, przepysznych wyrobów ze srebra chińskioge, 
z AR nizej ceny fabrycznej wyprzedać. 
upełźne cenniki xostaną na żądanie frinko przesłane. 
IF- Zniżone eeny : -%0 1962 3—4 
6 łyżeczek awniej—teraz dawniej — teraz 
š = ą ny sł. 3.50 1.50 | 1 maślniezka - a 5— z 


organmiatrz we Lwowie, 


Lwów d. 16 kwietnia 1878. 


= ac 
100 korey 

popiolu na nawóz 
do sprzedania! 


Kkorzec po 40 centów, 
w domu pod i. 10. Rury. 


Fryderyk Riemann. 


N. 10.798. (i 


Ogloszenie konkursi. 


_ Celem nadania dwóch a wzglę 
úuie trzech stypendjów z fundacji 
pot nazwą „Ustanowienie sty- 
gendyjne Jana Towarnie- 
kiego, ogłasza się niniejszem 
konkors. 

Takowe przeznaczone są wyłą- 


cznie tylko dla krewnych i imien , Bay 
wków fundatora ś. p. Dr. Jana To Łatwardzeniu 
wzrnickiego, byłego fizyka obwo- zapobiega się i leczy przez użyciej| 

rami od 50 et. do 3 zł 


dowego w Rzeszowie, a każde 7| p. . E 
nich wynosi 150, 200 lub 300 złr. i gotek rosjipai CAUVAINA J pół kilo 10 gatunków karmelków 90ct, Pomacki zł. 150, Owo- 
stosownie _do__okoliczności,_ E PP AaT Z panow A wice 00 1251, Czekoladki 2 iś0 
sty„endysta uczęszcza do szkół po* |kiem powodzeniem ponieważ składają się |Ø Wielki zapas najpiękniejszych baranków cukrowch od 15 ct. do 3zł. 
czątkuwych, średnich lub wyższych.|wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcią | (tę r js, eA k kij, „ać ch giepiw geny th, 4 TŁ 
OSUCH 3 $ - > A ico sz6 źródło do n ania tych arty w caie o ct. do 5 zł. 
Kandydaci winni wnieść poda- cał A SĘ a al ma Udka Szanownych P. T. gości moich na prowincji upraszam o wczesne ne i na czas przeznaczony wysłane zostaną. 
nia swoje na ręce przełożonej wła- Re KB Pte Metody uż A. > EA nadesłanie laskawych zamówień, zaręczując, że starniem mojem będzie Poleca się szanownym względom z po 
dzy szkolnej, do Wydziału krajo- AA sku w Parfłu R Hebant. rael Szanownych odbiorców zadowolić, tak dobrocią towców, jakoteż mierne- ważaniem Feliks Nagonowski, 
wego, najdalej do 15. maja r. b. ijSt. Quentin 24. Wymagać naieży aby i 2258 11--J2 AO BO uk: <w: Ra esa tia! 
-s h Bii = i zad ga 2: —]i A iem — 
załąszyć metrykę chrztu, ostatnie|pigułzi Canvaina znajdowały się w pude JĘ Z i A. 


Sadzonki chmielu | 


z Saatz pochodzące, są do nabycia w 
Wołostkowie poczta Sadowa Wisznia, 
1000 z odstawą na kolej po 5 zł. 
2341 1—2 


UWIADOMIENIE. 
FELIKS NAGONOWSKI 


przeniósł swoją 


Cukiernie 


z domu śp. Izagka Landau do domu pana 
Orensteina, obok filii Banku hipoto- 
cznego, zaopatrzywszy cukiernię w różne 
cukry wiedeńskie i paryskie, stosowne do 
Świąt Wielkanocnych, tudzież przyjmuje 
wszelkie zamówienia tak w miejscu 
jako też na prowincje, mianowicie: eiae 
sta, torty, baby, placki i ma- 
zmrki, które jak najstaranniej opakowa- 


Cennik ciast i cukrów Wielłanocnych 


z cukierni J, MULLERA we Lwowie 


ul. Hetmańska 1. 12, przy Wałach obok wiecńskiej kawiarni. 


Torty marcypanowe nugatowe od zł. 2 do 10 zł, 
5 ponczowe, orzechowe od zł. 1.50 do 8 zł. 
s czekoladowe od zł. 1.50 do 8 zł. 
| biszkoktowe, makaranikowe od zł. 1.50 do izł. 
É owocowe i piernikowe od zł. 2 do 12 zł. 
Placki z maku lub sera od 150 do 8 zł. 
r krakowskie przekładańce od zł. 1.50 do 10zł. 
Baby z parzonego ciasta z rodzynkami, cykatą i córką pomarańczową 
rozmaitej wysokości, ubierane i nie ubierana od :, 1.20 do 8 zł. 
M ołacze, jajeczniki z rodzynkami i cykatg od 50:t. do 3 zł. 
Rogale z makiem, serem, orzechową masg, powidłm, różą i 4 konfitu: 


= NA SWIĘTCTA Z 


najlepsze 


MARI 


jakoteż inne wyrohy słynnego młyna parowego J. br. ROMA- 
SZKANA w HORODEŃCE, poleca i sprzedaje 


Arnold Werner, 


we Lwowie, ul. Sobieskiego l. 14. 


DENA Zn (- 


ace 12-737 
Ż BR 


Papierki cygaretowe, 


prawdziwe francuskie, żadma imitacja po oryginalnych cenach A Apotomis | 


lub za zaliczeniom : 968 4—? 


Alex. Mosé, Wien, I. Koilnerhbofgasse 4. 
r 2=-c-n=msmonacnrmmimó 


Jim Miiiler. 
EAC 


Ą . : teczkach kartonowych, włożonych w pudeł- PSSE SEZONACH - 
RE kasi m2 ża blaszane ; aby m ya pace TASTE FE TORO TSWE PEE TE E E N ROEE Apteka pod Gwiazdą $ ( l m 
p wać Me] dowa: się napis Cauratn. EA) -010-0:0-0-0-07 x SPA f - E =. SŁABOŚCI PIERSIOWE 
stowej, ża ani kandydat, ani też naka p. Behant, rue St. Quentin N. 25 . :0:%:0-% p = 6 Q$rt"$x {9 0-0 0-0700: 1x 4 Pietra Wikolascha f s 
rodzice jego nie posiadają takiego pei 234 Wowie w aptec |ga ego z ° z - h 
: z p. R. Mikolascha i Z.. + è we Lwow e VR I 
iaaa a któryby EAEE AN Krakowie w aptekach ma A è Hotel Bilińskiego Ww Przemyślu. PAY uirzymuje na składzie w oddziela H $ k Pa 
'zyZWwWolte utrzyman! a 'zyński i dyka; wk EEND 3 x 5 z A p « . 
E "Swap dr, Makelar w radek tIS pore Szy wadi Publemodci podzóżojącej, noj podpiany ma zaszył yo- JĄ osobnym post || OEG e r a NR 
zw g 6 E ali Ak hf lecić swój mow j 5 p ni l i, pościelą, Ff | s , : 
Krewni ś.p. Towarnickiego win | P+- PP M; Kullak í Eranzosa (3 dobr: APE RAS uny eteh uag gig UAE pr U Dora owe a teczki LL Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne nżycie. Leczy on katary, kaszle. chrypki 
i ień i j f b > k R gi + = 44 4 p ANIĘ J  dlugoletnie, Feriis: zapalonie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale szczególniej 
ni pokrewie stwo śwoje z unda- | © bardzo umi R 772) i ei h fi 6 ł myśine sprawia Skutki uż przeciwko siabościom piórsiowym (phtisie) i marnieniu czyli i 
torem udowodnić za pomocą me p arno anej Cente. „d omeopatyezne A.  suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najn) ywszy i potnienie nocne, a chorzy 


tryk. albo przynajmniej za pomocą 
wydanego przez czterech wiaryga- 
dnych mężów piśmieneego i nale 
życie legalizewanego poświadcze-, 
nia tej treści: iż kandydata o sty- 
penijum jako krewnego Ś. p. fun- 
datera zadają i uważają. Stypendy 
ści powyższej fundzeji, którzy po- 
kończyli nauki w szkołach w kra- 
jn istniejących, zatrzymać mogą 
stypendja jeszcze przez półtora 
roku, jeżeli składają ścisłe egza- 
mina dla uzyskania stopnia akade: 
mickiego, lub też przez dwa lata, 
jeseli dla wyższego wykształcenia 
udają się za granicę. 
Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji i W. 
ks. Krakowskiego. 


ei) dla ludzi i dla bydła w płynie i -f 


Z głębokim szacunkiem 
e Ignacy Biliński, właściciel. bf? ziarnkach tak wyrobu wlasnego, ja- 
21 kot2 sprowadzane z Cóthen i Lan- 


© | s 
2929202:0:0> u M $$" Orr Ore $$" xxx p» i censalza; oraz wydaja także po- 
s 3 OE ZY patos Me PE Ea MENS He jedyncze Środki homeopatyczne, 


L. 4226/1878. 


Obwieszczenie licytacji $ 


celem wydzierżawienia prawa wyrobu wódki i piwa, tudzież wyiącznego prawa wyszynku piwa, wódki, 
miodu i słodzonych napoji, nakoniec nie wyłącznego, na domy zaiezdne i karczmy ograniczonego 
prawa wyszynku wina, przysłngującemu funduszowi kameralnemu i religijnemu państwa Niepołomic- 
kiego w IV. i V. sekcji w poniżej okreśionych miejscowościach na okres trzechletni, t.j. od 1. czerwca 
1878 r. do końca maja 1881, odbędzie się duia 29. kwietnia 1878 r. o godzinie 10əj przed południem 
w c. k. galic. Dyrekcji lasów i domen w Bołechowie publiczna licytacja za pomocą ofert pisemnych. 


ajnych. 
Dia uniknienia licznych fałszertw i ja ita żądać ahy stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


œ -ien 


e Lwowie w aptekac 


pue a 


p M Hiler 


we Lwowie wł. Halicka l. 17. 
poleca 


na wiosnę i lato 


Kapelusze filcowe męzkie czarne i kolorowe, warde lub miękkie 
szt. po zł. 3, 350, 4, 4.50, najlepsze 5 zł. , 

Kapelusze dla dzieci szt. zł. 1.90, 2.20, 2.50 di 3 zł. 

F Kapelusze składane (ChapeauClaques) tybetove po zł. 6.50, atła 

sowe szt. po 9 zi. z pudełkiem. 

Cylindry najnowszego fasonu szt po zł. 5.50, 6. 650, 7,50 do 8.50. 

| Czapki miastowe i do podróży szt po zł. 1.90, 2,2.50 do 3 zł. : 

Czapki liberyjne szt. po zł. 1.50. 1814 2—3 


Skład w b pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera. 1 


Sżoban jgira 6. 
fegr verm. Kufi.: 


pie sert aait, 


a n LLU gowak 
uefa de go TOLA 
bertit o gr. piser! 
getest- 


tee sz a Łaskawe zlecenia na prowincję uskutecznia odwntną pocztą. = A TA 3 
s Lwowie d. 8. em Drotnatinkr anan r Ş ES: 7 mak, RE SA AN AF) S$ e ya sd da Z M3 T w pci Przedirmiotemi licytacj i J est e 
26 1-8 rott. Geschiechts-Krankheiten M |= e ES 
"NEWRAŁGIE Med. Dr.Blsenz, 0-0 070-60-06 06-00-06 -6-A "RF MTT ZEE Tona 
s . DMitglied ber Wiener medie. foenitkt, | Szanowna P. T. Pabliczności l © w = > * "= c= i > ———|wywoła- 7 
wszelkie cierpienia nerwowe w jedne! ) 4: || > : > r umno t w ma waga 
chwili ustępują Po użyciu pigułek Sr. na) i Na Wo. święta polecam łaskawym wzgędom mój obfi- e E Prawo propinacji w gmin:ch Kar; HERE, - AB 
wraglijnych ira-Oronier. Skład w Paryżu Ee; zaopatrzony, 0 rodzaj uprawy 
w aptece p. Levasseur, rue della Módnaje, 28 | K> SKŁAD WIN Œg | 
r krakowie w aptece p, Trauczyńskiego prz i 
ulicy PEoaó is zy pa mę węgierskiego, anstrjackiego i szampańskiego w doskonałym gatuuku, przy e Damienic J. 5 j : 7 P 2 | 6232 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła- | zadziwiająco nizkich cenach. Ręc”ąc za doskonały towar liczę za litr wina | 1 |) łąki i pastwiska „| 1| 3301 
dach niaterjałów wpteeznych, pp. Ferd. Aug. | m miary od 35 ct. do 2 zł. na butslki zaś od 40 ct. do 4 zł. w. a. Przy Cikowi Syl 
Gallego i J. Mrozowskiego. / 1844 3—? ej sposąbności przypominam szanownej Publiczności moją zaszcłytnie | SOM A 
: = znaną testaurację, zaopatrźonąw wyborne piwa i smaczną kuchuię, po Stanisławice NE. kola J.0176 
GRIMM MMA KERWNMMMKAMNMWMKG | 2th jak najimiarkowańszych: _Ț ) łąk i pastwisk a ge 1 | 6991 
We = s kt d N | Upraszając o liczne odwiedziny kreślę śię z prawdziwym szacunkiem Targowisko l|j raw, « . ROR STEE 
ad maszyn N Szymon Fedorowicz, T ) ogrodów . . . . .|— rrr 
A restaurator pod złotem Jabłkiem we Lwowie w domu A . « .a JE aa: . | — 8 
> narzędzi EG Ng Ei i Wgó dr. Kabata przy ul. Skarbkowskiej, | Kłaj a "airia aho 
; l . Eur- SEa O A udzi iel — 4. | "| == |M700 
x 3 A. SZBLISKIEGO $M-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0 M)" |nne — | . 
4 we LWOWIE nlica Majera Nr. 7. K | J = | ne iS WEŃ BB RPA saga uh 5 
łą poleca na sezon wiosenny: a O RÓ RO O Kolanow 7», roli gaso 
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4 Plagi Vidatsa w 5 gatunkach do wszelkiej orki od 6 -12 cali. 
, Pługi Zugmeiera, podgłębiacze Morskiego extyrpatory, brony 
Rj skośne i łańezchowe, plewacze, obsypywacze itd. 2218 5—? 
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 Zupelnie nieprzemakalne menżykowy 


na wiosnę, i płaszcze do podróży z kapuzą, „EMMET MERENS s | 
z usjlepszej, styryjskiej wełny czystej, w naturalnym kolorze, siwe lub branatne: :0-0-:6-0-0-0:6-0'0-0:©0-1)-0-0-0-0:0-0-6:0:©-6: 


. s . grod 1 KE 0331 
Wilhelma i Juljusza Adama. =x IG: póstatsk 0585 | 
3343 , 


1212 | 3600 l 


Chełm z Moszczenicami roli 5 
p i udziałem w Topelniaie 1 łąk i pastwiska 


Główne warunki licytacji i dzierżawy: 


Płaszcz dla turystów z kapuzą |. spę has Yoa S: 7 zł. — ct. è 

Piekn A g De AA is Mias A 1. Kaucję złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego. i 
Taki. dała zk pc ak ad Pre Or b j 2. Raty dzierżawne spłacać należy miesięcznie z góry. ; : asg 4 
Jupka lub Sageoo . «1. sie Saua tie elua 10 do 15 zł. » 3. Licytować można tylko za pomocą pisemnych ofert, które zawierać mają wadjam w ilości 
Piękuiętztobiónę możyków USmyki 71 O aeiia i s fi 10°% ofiarowanego czynszu jednerucznego, tudzież dokładay podpis i miejsce zamieszkania oferenta, 

Taki sam z najlepszej materji, elegancki . . | 16 do 20 sł. oferty opiewające na jedną lab obie sekcje razem i zawierać mające oświadczęnie, że oferentowi wa- 


Różne gotowe ubrania z wszelkich gatunków materji dostarczam za zalicze- 


niem rychło. 
Johann Ginzberg, 


1931 3-8 Tuchwsarenhandlung w Graz (Styrja). 


+ runki licytacji i dzierżawy dokładnie są znane, i że im bezwarunkowo się poddaje, wnosić należy naj- 
PAi dalej do dnia 29. kwietnia 1878 o godzinie 10ej przed południem na ręce naczelnika c. k. Dyrekcji 
PA lasów i domen. 

4. Akt licytacyjny obowiązuje oferenta od chwili wniesienia oferty; wydzierżawiającego zaś 


CGI t & Sh tti worth od duia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, ż8 oferty jego przyjęto i oferent zrzeka się odwo- 
ay on u 18 bf łania ceny podanej, jiko też termiuu w §. 862 ust. cyw. ustanowionych co do przyjęcia 


9:09-0:0:0:0:0:-0:0:0:-0:0:0:0:0:0:0:0:0: 


. Sir ©)| przyrzeczenia. 
i b | we Lwowie przy ul, Grodeckiej l. 22. Ó 5. C. k. gal. Dyrekcja lasów i domen zastrzega sobie prawo wolnego wyboru co do osoby 
F r anzensbad W Czechach. polecają swe wyroby Kos z doskonałego wykończenia jako to: è oferenta bez wzgląd na wysdkóść czynszu Mroja ża | 
A. m cą ky i gepi A Eens: SIEWNIKI rzędowe, è Resztę warunków można przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcji lasów i domen w Bolechowie, 
m!z- +" e aliter r e na por ` z E M |: i i i j 
Eao zeocaotaig i aakatecznia się jędynie ga faozkuch Zamówienia ma te ja SJEW WIEKGH szerokorzutne, gł jako też w c. k. Zarządzie lasów i domen w Stanisławicach. 
wody. jak i na Frauzemsbadzki muł minera i Sól mnło- HM. i 3 1 i 
wą uskutecznić możda wprost w podpisanej dyrekcji MS w składach na- j pługi, brony, kultywatory = Ces. kr. Dyrekcja lasów 1 domen. 
per wód aia po wit y większych 00 e x 24. i inne maszyny i narzędzia rolnicze. ( - „dł 
punktualnie wykonane zostaną. Hroszur zna itej skuteczności słyn- e JESS A a ia 8. ietnia F- 2325 2 8 
nych sód ndlneralnz GERE Aa a udzialą się SAY Ilustrowane katalogi gratis i fenco, vih e ò Bolechów dni kwietn 
Dyrekcja wód mineralnych miasta Eger w Franzensbąd. EZY rp la uskuteczniają najdokładniej i obliczają zr Bir, © 
2016 5—6 - ; 


za (ŻOOOOOOOOIOOOCOCOCOOCOOCĆ Gait © fv | id i POT 
boa kowiąow r) GAlcyjski Bank kredytowy | 


;stniej d lat 18t . s 4 z . z 
2, CARREFOUR" DR BA: GBOTKŃOUGR„2 podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 września 1877 
wydaje następujące 


laty kasowe 


ułatwia zakupna we wszelkich fabrykach, 
8 


reprezentuje fabrykantów polskich na wystawie 
przewodniczy w zwiedzaniu Paryża i wystawy powszechnej. 
5 procentowe za l4-dniowem wypowiedzeniem 
4 
ð | 17 » 30 ” ” 


Sam i osoby, które zajmuje w Biórze mówią po polsku, 
90 19 19 


po francusku i. po niemiecku. 188] 5—6 

Wszystkie w obiegu będące 6'|, procentowe asygnaty Ka- 
sowe z dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6, |, tylko | 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6 procentowe z 30dniawem wypowie- 
dzeniem po 6', tylko do dnia 1. października 1877. 


À f hraa 


8zprycowanie 
hygieniczne 


- kuteczności za- | 
5.3 pobiegające je- 
dyne które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte- 
kach na knli ziemskiej; w Paryżu n p. J. Ferrè, aptekarza 102 nlica Richelieu; we 
Lwowie i Krakowie w aptekach pp. Mikolascha, Trauczyńskiegoi Redyka, w Ćzer- 
uiowcach Golichowskiego. 1848 16—62 
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- 


Ces. król. 


nadwodni liweranei. Klosterneuburskie MSN ef 


WINA $ 


z własnych winnice. 


Pelecamy nasze pierwszej jakości 


Stołowe WINA białe 
i czerwone burgundckie 


z naszych winnie własnych w Klosterneuburg, 


znajdujących się w najlepszem położenin. 


Wina te są do nabycia w butelkach we wszystkich pierwszorzę- 
dnych hotelach i restauracjach, 2226 6— 10 


«a Wacne == 
dla P, T. panów posiadaczy gorzelń. 


Mam nowy kolumnowy miedziany aparat naj- 
nowszej konstrukcji wraz z parnikiem żelaznym do 
parowania kartofli, kotły robocze każdy po 30 wiader, 
do zbycia nader tanio i mam to przekonanie, że nabywa- 
jącemu ten aparat dobrze się przysłuży, 

Na zapytania udzielę biiższych wyjaśnień odwrotnie. 


P. Szumlakowski, 


2178 2—? 


7 77 
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